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Niedziela, 19 listopada 1871.
Priedpłaia kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., tv monarchii pru­
skiej 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w AHstryi 6 guldenów, 
w Niemczech 2 tal. 21 sgr. 3 fen., we Fuaneyl 18 fr„ 
w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecyi 5 tal. 15 sgr., 
w Danii 4 tal. 2 sj*r., we Włoszech 28 fr., w Rzymie 
30 fr., w Bzwajcaryi 25 fr., w Belgii 16 fr., w Turcyi 

28 fr., w Ameryce 8 doi.
Przedpłata ł ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 
ftękopisma

nadsyłane redakcyi nie zwracają się i będą niszozone

idzi 
[841

iii
18.
‘tJ POZNAŃ, 18 listopada.
:h , Zapowiadane z dnia na dzień ministerstwo przed 
ytac litawskie bar. Kellersperga nietylko dotąd nieutworzyło się 
46j ale, jeżeli wierzyć można wiadomościom, jakie nas do- 
V,, szły, w sprawie tćj zaszedł nowy zwrot, który ją może 

jnćw na jakiś czas odroczyć. Dzienniki bowiem wie- 
¿eńskie donoszą, że rokowania z bar. Kellergpergiem nie 
doprowadziły do żadnego rezultatu i że tenże cofnął się 
odmisyi utworzenia nowego gabinetu. Za przyczynę kroku 
tego, jak to już w dniu wczorajszym nadmieniliśmy, po­
dają różnicę w zapatrywaniach, jaka zachodzi między nim a 
hr.Andrassym pod względem stanowisk Galicyi. Bar. Kel- 
lersperg obstrjąc stanowczo przy programie centralisty­
cznym, nie godzi się na przyznanie Gaiicyi wyjątkowego 
stanowiska w Przedlitawii, nie godzi się na przyznanie 
jćjprw, jakich takowa w rezolucyi domaga się, nie go­
dzi się nawet na ustępstwa, jakie hr. Hohenwart jćj czy­
nił, Zgoła, odrzuca wszelką myśl ugodową, czego wła­
śnie odnośnie do Galicyi hr. Andrassy nie podziela. — 

k(l! Baron Kellersperg, jak zapewniają powyższe dzienniki, 
opuścił już Wiedeń i udał się do Gracu. Co dalćj ko­
rona zamierza czynić, nie*wiadomo; jedni zapewniają, 
io obecne prowizoryczne ministeryum pozostanie na czele 
rządu aż do zebrania się rady państwa, inni znów twier­
dzą, że utworzenie gabinetu powierzonćm będzie hra­
biemu Gołuchowskiemu. Chaos więc dotychczasowy, 

„^zamieszanie, niepewność, jakie dotąd mają miejsce 
,.ił Przedlitawii, jeszcze jakiś czas trwać będą.
L" Tymczasem dziś w Wiedniu delegowani nasi obra- 

'dują pomiędzy sobą nad stanowiskiem, jakie na przy­
szłość Galicya w obec rządu zająć winna. Spodziewać 
się należy, że z obecności naszych delegatów skorzysta 

i i będzie starał się z nimi porozumieć, co przy 
„nćm usposobieniu hr. Acdrassy dla Galicyi, dopro- 

j p rodzi zapewne do pożądanego rezultatu. Mimo oporu 
ffięc i niechęci centralistów, żądania Galicyi uwzględnio- 

r^nemi zostaną, co jak z jednćj strony da możność Galicyi 
prawidłowego wedle swych właściwości rozwoju, tak 
i drugićj strony wzmocnić tylko może monarchią au- 
fryacką.

W Pradze na dzień 31 b. m. zapowiedziany zjazd 
Jederalistów. Na zjeździe tym radzić mają o wspól- 

Laem działaniu przeciw centralistycznemu stronnictwu. 
“ Wołczykowie wszakże odmówili wzięcia w nim udziału. 

Izy Galicya weźmie udział w rzeczonym zjeździe lub 
iie, zależy to, zdaniem naszćrn, od rezultatu narad we 

V Wiedniu i od tego, czy porozumienie z rządem nastąpi 
T , ib nie. Chwila więc i dziś, powtarzamy, nader ważna 

dla nas, a od roztropności, zręczno ci delegatów zależy 
¡alkowite wyzyskanie jćj. Sympatye i antypatye wzgłę-
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dnidiem osób muszą przycichnąć; w całćj tćj sprawie wa- 
łyć może i musi tylko interes kraju.

Niesłychanie irytuje dzienniki c ntralistyczne spo-
V tój, z jakim odbyła się przemiana ministerstwa wę- 
1 ¡ier8kiego. Liczyły one na długą kryzys i spory storn- 

nicze, tymczasem cała ta rzecz odbyła się cicho i szybko. 
Kie chcąc widzieć w tćm dowodu dojrzałości poli- 
lyczućj Węgrów, przypisują powyższą okoliczność oso- 
fetyin pobudkom członków stronnictwa Deaka; a mia­
nowicie utrzymują, że dla tego zmiana tak szybko się 

1ai bez żadnych sporów odbyła i dla tego przyjęto na 
¡rezesa ministrów hr. Lonyay, bo gdyby stronuictwo 
teka na niego nie przystało, przeszłyby rządy do le-¡h,

int ity, a w takim razie stronnictwo Deaka utraciłoby kilka 
i ipięcy dobrze płatnych posad, 

sief:

4roniba literacka, naukowa i arty­
styczna.

l»port porucznika Payera do Tow. geograficanego w Frank- 
Aie o wyprawie do bieguna północnego. — Gerhard Rohlft 

#go ostatnia podróż po Północoćj Afryce. — Miasto Bengasi, 
knea. — Samum w pustyni. Chamisa i ruiny świątyni Jowisza 
»Końskiego.—Kraszewskiego odczyty o Boskiśj Komedyi w nie- 

mieckim przekładzie Bohdanowicza)
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Wieść o zamierzonćm opuszczenia Rzymu przez owćj zasady względności, ze szkodą dwóeh mło- 

aSSŻb, których politycznemu i moralnemu za-
tąa, a dzienniki francuskie o skutkach podobnego kroku 
rozpisują się szeroko.

..RokĄWan'a pomiędzy Francyą a Anglią o zmianę 
traktatu handlowego, toczą się ciągle.

W Anglii wzmaga się coraz więeój agitacja za 
zniesieniem lub rełormą izby wyższćj. W dniu 6 gru 
dnia w Birmngham odbędzie się mityng, na którym 
uchwaloną ma być rezolucja domagająca się zniesienia 
izby wyższćj i dziedzictwa godności parów, oraz przywi­
leju posiadania niektórych urzędów tylko przez parów.

W Bernie toczą s!ę dalćj narady nad rewizyą ustawy 
związko*ćj szwajęarskićj. Zmiany dokonywają się w du­
chu centralizacyjnym.

Najświeższe nareszcie wiadomości podają nam 
dwa telegramy. Pierwszy wiedeński opiewa, iż 
wedle. Wanderer’s rząd angielski z wielkićm za- 
dowolnieniem przyjął wiadomość o zamieraonćj nomi­
nacji hr. Beusta na austryackiego ambasadora w Lon­
dynie; drugi z Hagi donosi, że izba poselska tamtejsza 
39 głosami przeeiw 33 oświadczyła się za zniesieniem 
holenderskiego poselstwa przy Papieżu, lubo minister 
spraw zagranicznych przemawiał za tymczasowćm jego 
zatrzymaniem, podnosząc przy tćm, że inicyatywa 
w sprawie tćj nie powinna wychodzić ze strony Ho- 
landyi.

wodzenia a więc i kwestarzom rozesłanym po 
prowincyi w tym celu, którzy wierni trady- 
cyi powieściowych kwestarzy, w podróżach 
swych zapewne nie omieszkają i polityczne 
nauczki roznosić.“
W jednym z ostatnich numerów Czasu wy­

raża tenże sam korespondent poznański ubolewanie 
z powodu wydalenia obu młodzieńców. Wierzy­
my chętnie, iż szczerze, ale czyż sumienie nie 
wyrzuca mu dzisiaj owćj lutowćj korespondencyi 
i czyż cały fakt w związku swym i przebiegu nie 
powinien być ostrzegającą nauką, jak dalece w wal­
kach i zatargach naszych domowych oględnymi 
być winniśmy, by pod wpływem stronniczćj dra- 
żliwości nie stać się, mimowolnie może, oskarży­
cielami swoich w obec nieswoich? Otóż kil­
ka słów, jakie czuliśmy się w obowiązku wypo­
wiedzieć, a do jakich dostarczył nam materyału 
fakt wydalenia dwóch młodzieńców, szukających 
pośród nas schronienia i zatrudnienia.

Wydalanie emigrantów.

Wstrętni wszelkiéj przesadzie w tém nawet, 
co nas boli, nić myślimy nadawać faktowi wyda­
lenia dwóch młodych literatów, pp. Bełzy i Ordona, 
zbyt wysokiój wagi. Władzy administracyjnéj 
służy prawo zakazać dłuższego pobytu w tém lub 
owém miejscu osobistościom, które, jak obaj wy­
śnieni» nie mają na swą obronę ani opieki krajo­
wego obywatelstwa, ani talizmanu paszportowego 
państwa, z którego wyszli. Jest to drobiazg na 
pozór, obojętny wielce w obec tylu ważniejszych 
rzeczy, które nas ostatniemi czasy tak nieskąpą 
dotykały miarą. Mimo to zasługuje ów maleńki 
drobiazg na pewną nwagę z naszéj strony, i to 
pod dwojakim względem.

Nasamprzód ze stanowiska władz pru­
skich.

Nie można zaprzeczyć, owszem przyznajemy 
chętnie, iż system władz tutejszych administracyj­
nych zmienił się od czasu Nordenflychtów, No- 
aków i Baerensprungów nieporównanie na korzyść 
rodaków naszych z innych części kraju polskiego, 
szukających tutaj schronienia lub zatrudnienia. 
Zmiana ta, dobroczynna dla wychodźców naszych, 
nie zaszkodziła również w niczém, jak jesteśmy 
głęboko przekonani, ani powadze, ani powodzeniu 
rządu pruskiego. Odstępować dzisiaj, na szczycie 
powodzeń i wśród przeświadczenia własnćj siły od

chowaniu się nic zarzucić nie można, którzy 
pośród nas szukali trudnej gdzie indziej egzysten- 
cyi, którzy drażliwą epokę wojny francuskićj prze­
byli tutaj bez wystawienia się ze strony władz na 
najmniejszy zarzut, nie zdaje nam się ani poli­
tycznym, ani na czasie. Mamy wszelką nadzieję, 
iż władza administracyjna odstąpi od zamierzo­
nego czynu surowości względem obu młodych li­
teratów. Byłoby boleśnie spółeczności polskiśj,

. ode,i nie odstąpiła; bolałoby nas podwójnie, 
gdyby fakt owego wydalenia miał być pierwszym 
tylko symptomem metamorfozy praktykowanego 
od niejakiego czasu systemu względności, na jakąś 
surowszą względem nielicznych zresztą u nas wy­
chodźców taktykę.

Teraz zaś rozpatrzmy się nieco w tym fak­
cie ze stanowiska naszego.

Niedawno temu a na tćm samśm miejscu mie­
liśmy sposobność objawić nasze zdanie w przed­
miocie wyznawanćj przez pewien odcień naszego 
społeczeństwa teoryi o Polakach „przybłędach“ 
z innych stron a patentowanych metrykami para­
fii poznańskich rodakach. Dla nas nie ma róż­
nicy między jednymi a drugimi, a dla tego boli 
nas, gdy wśród stósunków, w jakich zostajemy, 
fakt pochodzenia z innćj części dawnćj Polski 
staje się powodem niemożności pobytu w nas z 6 j.
Boli nas jednakże podwójnie, skoro nieobliczająca 
się z następstwami swych czynów, natchniona mo­
że stronniczą namiętnością nieoględność własna, 
nie pozostaje wolną od przypuszczenia, iż się 
choćby odlegle i pośrednio przyczynić mogła do 
kroków surowości zarządzonych przeciw swoim 
przez nieswoich. Nie będziemy się robili 
echem pogłosek obiegających po bruku poznań­
skim z powodu wydalenia pp. Bełzy i Ordona; 
co więcćj, nie przywięzujemy nawet wielkićj wagi 
do wyraźnego oświadczenia tutejszćj Posener 
Zeitung, iż według jćj wiadomości, pewne sfery 
nasze są gorliwie zajęte „rozsadzeniem (Spren- 
gung) tworzącego się tutaj, radykalnego zastępu 
młodych Polaków.“ Co jednakże pozostanie 
prawdą, faktyczną a niezaprzeczoną, to że obaj 
wydaleni znajdowali się nierzadko oskarżani w pi­
smach publicznych przeciwnego kierunku, bez naj­
mniejszego cienia dowodu nawet, o agitatorstwo

™“ rekomendacją datku W wy^aT Aby “zaś wdatek
w obec władz tutejszych administracyjnych po- fen miał prawdziwą podstiwj, należałoby zarządzić »£ 
służyć nie mogło. Pomijając wycieczki Tygo- ksowąnie dochodów na próbę (Probe Einschaetzune) 

jak sie to stało niii/lflwnn SoIzoi /_____ z..« 5

Wiadomośoi urzędowe.
Rozporządzenie dotyczące' zwołania obu izb sejmowych 

monarchii.
W dniaJ6 listopada 1871.
My Wilhelm, z Boźćj łaski król pruski itd. rozDorza-

1850 r naSwX9J° artykułu .5I konstytucji z daia 31 stycznia 
1850 r. na wniosek naszego ministerstwa stanu, ca następuję’ 

Obie izby sejmowe monarchii, izba panów i izba posłów Em™’Ber“», ” “b- d° ““*» S

daeaiaM'niSterStWU StanU polaca S'S wykonanie tego rozporzą-

częcią Stwiiffmy“ własnorSCMyin PodPise“ i królewską pie- 

Dan w Berlinie, 16 listopada 1871.
Ks. Bismarck. Hr. Roon. Hr. Itzenplitz. Miihler^Ślelcl.ow. 

Hr. Enlenburg. Leonhardt. Camphausen.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Z Prowlneyf, 15 listopada,

(O wadliwości systemu podatkowego) 
i • , St0™yszenie rólnicze pruskich prowincyi nadreń- 

skich podało do rządu wniosek, wedle którego, iak sie 
pismo to wyraża, nieulegające wątpliwości przeciążenie 
podatkami właścicieli ziemskich w porównaniu do innych 
kategoryi obywateli państwa wymaga wreszcie zaradze-
wninSmU W ?P°SÓb naglący' W tym celu- powiada 
wniosek, gruntowna rewizya całego systemu podatko- 
dX P°-

dnika Katolickiego, przypominamy ową pa­
miętną korespondencyą poznańską w Czasie 
z miesiąca lutego rb.

„Sprawa teatru ciągle na porządku dzien­
nym. Życzymy sprawie tćj wszelkiego po-

mimo niesłychanego wysilenia, nie był w «tanie dostać 
się do morza Karyjskiego. Jakimże więc sposobem 
autorowi raportu do Towarzystwa geograficznego frank­
furckiego udało się pokonać te wszystkie trudności 
i w najnieprzyjaźniejszym dla tego rodzaj’u wypraw cza- 
aie przyjść do rezultatów tak ważnych i niespodziewa-

, Towarzystwo geograficzne w Frankfurcie otrzymało ¡ ittie’po^edS“ eksSSdycye^na“ Um^Łzlch^byt 

ich czasach raport o nowych odkryciach dekonanych wcześnie rozpoczynały żeglugę swoją, kiedy najlepszy po 
i dŁóHgU“em Pó*nocnym J Á Prze¿ PoracMika Payera temu peryod przypada właśuh‘dopiertTw jeaieni. Trzymak 
■’ j ^towarzysza jego podróży Weyprechta. Wysłani się one zazwyczaj niedaleko brzegów soicbertyskinh alhn nąpUserwacyi morskich pomiędzy Spicbęrgięm a Nową ¡ Nowćj Ziemli, bo miejsce pomiędzy 40 aż ¡2 sto 

' alą, w celu ułatwienia wyprawy maiacći sie deko- 1 unia ... -____i ,°

l2enLŚLhakUT8gej ił r°* !?71 * porównaniu do stych afrykańskich pustyniach, na których niszczący 
it;zP°ZrZi0d°ich byL?aiłiwyczai niePKyj»Mym dla mor- wszystko Samum rozpościera panowanie swoie 
skićj żeglugi; w całćj Norwegu pomiędzy rybołówcami zbywa Niemcom na śmiałych wędrowcach naraźa’iaevch 
iSiiK“’-? z najstarszych nawet ludzi nie- życie własne dla zalsyó? u?zS?a ^eZ/S 

M niemiecM h* miloW dl.

. ,t° stało niedawno w Saksonii. Równocześnie 
z Podaniem wniosku tego wybrano komisyą wykonawczą 
z 10 członków, i załączono do wniosku memoryał za- 

dokł?l<|“e/motywowanie jego. Mówią jedna­
kowoż, że projekt ten nie ma wielkich widoków powo­
dzenia, gdyż urzeczywistnienie podobnych projektów 
łączy z sobą radykalną reformę całego systemu podat

. w celu ułatwienia wyprawy mającćj aię deko 
ź , w roku przyszłym na wielką skalę, poczynili od- 

u niezmiernie ważne i mogące stanowczo wpłynąć 
ł O losy wszystkich późniejszych ekspedycyi w tamtych 

^ach. Oto udało im się, jak utrzymują, odkryć 
«¡łt»9 polarne morze w miejscu, uwaźanćm dotąd 

raWaeehnie za niedostępne dla okrętów wszelkiego ro

cia kanału Suezkiego, gwałtem postanowił ją kolonizo­
wać; ale godzi się wątpić, ażeby rzecz w ten sposób 
prowadzona, wydać mogła pożądane owoce; kolonizacye 
z musu rzadko się udają. Droga prowadziła na miasto 
Beagasi, atoli z powodu tylko co minionćj pory deszczo- 
wśj, grunt był tak miękki i w niektórych miejscach po-
Sn9JaEvi°k° Obj>a mo?ło wodą’ iż z trudnością tylko 
można było naprzód postępować. W pewnych miejscach 
Rohlfs musiał uciekać się do pomocy statków i tym 
aPoaobem przebył wielką Syrtę, rodzaj jeziora najbliźój 
przytykającego do pustyni. Utrzymuje on, iż kraj ten 
z łatwością, moźnaby było zabezpieczyć od wylewów 
przez ułatwienie wodzie spadku przekopaniem gdzienie- 

, gdzie gruntu. Tym spośobem woda zlewając się w je-
I d“e uformowałaby znaczne jezioro tuż zaraz obok 
, wielkiej pustym.
I Miasto Bengasi w obecnych czasach wzrasta niesły-
' ?aD ’’¿nd ^raz h-zy 15 000 “ieszkańców a pomiędzy 

niemi 2000 Europejczyków. Wywóz towarów o połowę
W?k8?i »i,P«?™.. Zlal.mj.53

, wyznać potrzeba, iż ochydny handel czarnymi niewolni-
' nu h«?»n°x1 na^łó7Bjeis!z^ podstawę dobrobytu miasta. 

. i b.ada?zów. starożytności i historyków Bengasi ma
nometru, zegarka, portretów królewsko pruski^rodziny ' ^ag9l gdyż tataj' bez źad“ego wąt-
esencyi różanój, korali, sukiennych, jedwabnych?aS 1 8łaWD0 w dawnych czasacb He-
mit.,ah mato,i. Staaowilo ta wartko S mal, - Ea. .i?iU7 1 P”“^
dunek, który należało bez uszkodzenia dostawić aż do 1 inAx« D10 z?stał.’ m.e“uiój przeto fantazjaKaki a będący dla aieg. cis(ar.m, tamaSym po5Ä ! ££ ?h “Ł“ **>1
i badania naukowe, jakie miał zamiar po drodze czv- to » .z K • i u,w.aża nie bez słuszno-
nić. Szczęściem zarekomendowano mu doświadczonego 1 rozmaitym silnvm^w^LTinT18 Z bie,g’®m wiekśw uledz 
w takich rzeczach Araba, nazwiskiem Muhamed Gatroai bujna ŁŁ do ’• kt<5T0 3zni8zcziły jćj
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Jednym z takich wędrowców, znanych ze szczęśli­
wie odbytych po pustyniach Afryki podróży swoich, jest 
Gerhard Rohlfs. W roku 1868 otrzymał on od króla 
pruskiego upoważnienie do wręczenia sułtanowi Bomu 
podarunków, jakiemi król postanowił wynadgrodzió 
dobre i gościnne jego obejście się z niemieckimi wę­
drowcami. Miało to nawet zarazem służyć za powód do 
zwiedzenia miasta Kuka, stolicy tego mało dotąd zna- 
nogo kraju. Rohlfs obrał sobie Trypolis za główną sta-

Pod.tó? 8W°j4 rozpoczął i dotarłszy 
w wielkiej pustyni aż do Oazy nazwanćj Jowiszem Am- 
mońskim. ukońozył ją pomyślnie w Aleksandryt Do- 
Uadny jćj opis wydał następnie w dziele dwutomowym 
pod tytnłem: „Z Trypolis do Aleksandryt“')

Opowiada on, iż zanim puścił się w drogę, najwię­
kszy kłopot miał z owemi podarunkami dla sułtana 
Bornu, składającymi się z tronu strzelby iglicowćj, po- 
dwójnój oprawnćj w kość słoniową perspektywy, chro-

pnia długości uwaiane było za najstósowniejsze dla do­
stania się dalej na północne morze. W porze więc je­
siennej wyruszywszy w drogę, gdy morze zupełnie pra­
wie od lodów uwolnione zostało, bez żadnych nadzwy­
czajnych trudów Payer i Weyprecht dostali się do 79 
stopnia szerokości geograficznćj i tylko brak żywności 
stanął im na przeszkodzie w dalszśm w stronę pćłno- 

raniu się. Utrzymują oni, iż w początkach je- 
( sieni, z powodu przepłynienia już lodów i z powodu 
( prądów gorącćj wody płynącyeh z coraz większą siłą 
, i objętością w kierunku północnym, morze staje sie 
, zdolne do żeglugi. *

win w k <oi?o u j .w oi*uqi im u» przesznoazie w aaiszem w strona DÓłno-3r°«fa siT kU i868 .eksP®dycya ,niemie.c4 naPróżno , cną posuwaniu się. Utrzymują oni, iż w początkach je- 
816 0 Prz«lamanie naturalnych zapór tamujących «¡cni , .».»an vu

żeglugę i po nadludzkich wysileniach, nic niezna-
HCft roonUnU kil» _ __ _ »F rezultaty zaledwie była w stanie osiągnąć. „Po- 

546R tego — powiada Payer w owym raporcie — ii
™akomitsze powagi w naszych czasach oświadczyły 
Jednomyślnie przeciwko szukaniu drogi na wschód 
'terga, nabyte jednak przez nas doświadczenia po- 

nam dowieść, że w północnój stronie Nowćj 
r®11 istnieje wielkie, otwarte dla żeglugi morze.“

4 . .1.___ ________ _____ rr*-

Tak więc pocznie się teraz nowa era wypraw do 
bieguna północnego, które zapewne ogromne korzyści 
przyniosą nauce.

Jeżeli spostrzeżenia i odkrycia niemieckich żeglarzy 
.—.VJD vU,.«.uw u.- -v6*ug. U1U1ŁC. | dokonane w obecnych czasach sprawdza sie a istnienie

¿uż poprzedmo dokonane obserwacje przez Simon- morza polarnego, w któróm ma się znajdować niezl - 
¿«tiesona i mnych wzmiankują o istnieniu obszaru czone mnóstwo wielorybów, nie jest fikcją lecz prawda 
> wohegc od lodów, mianowicie pierwszy z nich w takim razie, bez wielkich myśleń i trudów, doszliby 

«i? « połowem koni morskich około tak 1 marynarze niemieccy do rezultatów, do których naj- 
S d?v?riałÓJ ?y8p,y’ PTv*ł d° P«®k°nam»t ł# dzielniejsze i najznakomitsze nadmorskie narody przez

n

i -«ihaa iA • . i “ “ . Parv wieców nadzwyczajBycnler8<W J9gieni lody znikają, zostawiając wojnę pole że- i ofiar dojść nie były w stanie.
* SJ°°°bem -ł/ni?juCa oznaczone Da maPie Ale i w innych strefach, gdzie słońce razi niekiedy

obszary lodowe zniknęłyby same przez się. pQ- 1 człowieka śmiertelnie promieniami swemi na płaszczy-

wschód powyższego miasta. Ali Riza basza, wielko 
rządzca turecki tćj okolicy, przewidując korzyści z otwar 

a t ’) Von Tripolia nach Alexandrien. Beschreibnng der im b«b, "«uS W8Pania’e. ratnj, dowodzące Świetnćj tego 
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tutejsi mieszkańcy stawiali. im więcćj zbliżał się do



kowego. Lubo, jak dawniej donoszono, w kołach decy­
dujących okazano usposobienie przychylne zniesieniu 
akcyzy od rzezi i, mliwa, to jednakowoż dalszą reformę 
radykalną spotkałyby wątpliwości, mianowicie upragnio­
ne sporządzenie katastru dochodów jako pracę przed­
wstępną.

Podając to do wiadomości czytelników naszych z 
stanu rolniczego, nadmieniamy, że właśnie tóż mieliśmy 
zamiar rozpisać się o potrzebie połączenia sił w celu 
sprowadzenia podobnój reformy systemu podatkowego. 
Niesłuszny podział podatków oparty na przesądzie, te 
rólnikowi wszystko samo się rodzi, powinien być usu­
nięty. Eólnik, z postępem czasu idąc i za jego wyma­
ganiami, najciężćj właśnie pracować musi, praca jego 
najwięcój go kosztuje, a zyski pracy jego są najmniej­
sze w porównaniu z zyskami każdój innój gałęzi docho­
dów. Natomiast obarczony jest największemi ciężarami, 
podczas gdy mianowicie kapitaliści, najłatwiój pracując 
a najwięcój mając dochodów, najmniejsze ponoszą cię­
żary.

Powyższy wybieg, że urzeczywistnienie projektu 
nadreńskiego Stowarzyszenia rólniczego wiąże się z tą 
trudnością, że wymaga radykalnój reformy całego sy­
stemu podatkowego, jest po prostu nonsensem; bo czyż 
to nie łatwiój przysiedzieć panom biurokratom przez 
kilka tygodni fałdów, by wypracować nowy projekt sy­
stemu podatkowego, jak rólnikom ponosić krzywdy 
przez lat kilkanaście lub kilkadziesiąt li tylko dla wy­
gody panów biurokratów?

Ciężary podatkowe zdolne niejednego rólnika do­
prowadzić do rozpaczy; im to w znacznćj części przy­
pisać należy też wyprzedawanie gospodarstw przez wło- 
ściać a szukanie ulgi za Oceanem. Ciężary te jak 
zmora przygniatają wszelkie usiłowania postępowych 
gospodarzy.

Ważna to kwestya i godna wszelkiego zastano­
wienia.

Gdyby nasze Towarzystwa rólnicze sprawą tą za­
jęły się, gdyby utwerzyły się dla opracowania jój oso­
bne komitety — możnaby osobny od siebie zanieść do 
rządu wniosek, za poprzednióm porozumieniem się z Sto­
warzyszeniem nadreńskióm i uzyskaniem od niego odpi­
sów wszystkich w sprawie tój wypracowanych jego ela­
boratów.

Sądzimy, iż nie trzeba tu ani szumnych frazesów, 
ani szerokich wywodów; to cośmy powiedzieli, a więcój 
jeszcze to, co najmocniój czują sami panowie gospo­
darze, najlepiej też trafi do ich przekonania. Aby tylko 
nie zasypiano gruszek w popiele, a rozwinięto w spra­
wie tój najczynniejszą agitacyą i czynność. Jestem 
przekonany, że w sprawie tój i Niemcy poszliby zgo­
dnie z nami.

X Prowłneyl, 14 listopada. 
(Jeszcze słów parę w sprawie rozpowszechnienia pism nie-

mieckich).
(J.) Ostatnią korespondencyą moją (Nr. 251) 

z dwóch stron spotkała zaczepka: uderzył na nią równo­
cześnie Tygodnik Katolicki i berlińska Germania, 
przy czóm — nie należy zapominać — ująwszy się polski 
Tygodnik za swoją niemiecką koleżanką, zelżył przy 
tój sposobności redaktora Dziennika, mnie posądził 
o „nieszczęśliwe pomięszanie,“ a wszystkim nam razem 
co śmiemy nie po jego odzywać się myśli, zarzucił 
płytkość w głowach, niedouczoność, krzykliwość bez
sądu i „rozumu“ i wiele innych rzeczy, których przez
szacunek dla czytelników Dziennika powtarzać nie 
będziemy. Inna rzecz z logiką — ta bowiem — jak 
jak nas poucza Tygodnik — może być polska, nie­
miecka, nihilistyczna, komunistyczna, ultramontaóska, 
szatańska i — jak kto chce i jak tam komu na rękę... 
„Czytacie wy (według Tygodnika) bezecne romansidła 
i niemieckie i francuskie — któż nam zabroni trzymać 
Germanią“ — a tóm samórn propagować nieprzyja­
zne narodowości naszój obce dziennikarstwo... Mniejsza 
zresztą o logikę, z którą według niektórych nie zgadza 
się wszystko to, co trąci narodowością, ojczyzną i tóm 
podobnemi „małodusznemi frazesami“ — nam chodzi 
także o oszczerstwo, jakiego się dopuszcza niepokalane 
pismo względem spółeczeństwa polskiego. W codzien- 
nój mojój po świecie za Chlebem włóczędze (zaklinam 
Tygodnik na cztery punkta kościańskie, aby mnie 
nie uważał za „przybłędę“) mam często sposobność ob­
serwowania różnych warstw naszego spółeczeństwa pod 
względem jego duchowych objawów. I z chlubą dla 
polskości wyznać muszę, że w kołach rodzinnych róż­
nego stopnia towarzyskiego i różnój oświaty widzia­
łem już wszystko, co literatura nasza i obca mnićj lub 
więcój dobrego posiada — ale bezecnych romansideł 
„niemieckich i francuskich,“ nigdzie dopatrzyć się nie

mógłem i zdaje mi się, że to wszystko od pewnego czasu 
pochowało się w części tam, gdzie tego rodzaju „beze- 
cności“ służyć mają za źródło do studyów nad „beze- 
cnością“ ludzkiój natury, częścią zaś błąka się może 
pomiędzy źle dozorowanymi „kwintanerami,“ jako owoc 
smaczny, bo zakazany... Polska spoważniała bardzo 
i skandaliczna, a zwłaszcza obca literatura, nie dla nas 
dzisiaj — a z płonnych zarzutów Tygodnikowych 
teki sens moralny, że spółeczeństwa sądzić nie można 
z pustelniczój celi, lecz żyć w nióm trzeba i znać je.

Tyle w odpowiedzi Tygodnikowi jako dodatek do 
ostatniój waszój repliki, która dla swój głębokiój po­
wagi i taktu wszechstronne zyskała uznanie — nawet 
u przeciwników.

Germania w Nr. 255 zamieściła korespondencyą 
z Ostrowa, w którój nas zaczepia o ustęp wystósowany 
przeciw pewnój części naszego duchowieństwa w spra­
wie podtrzymywania obcego dziennikarstwa. Przyznać 
należy, że ton jakim przemawia niemieckie to pismo, 
jest ze wszechmiar poważny i umiarkowany —- a dla 
tego kilka słów porozumienia będzie na miejscu, w prze­
konaniu, iż mamy do czynienia z cudzoziemcem. Przez 
„polski katolicyzm“ nie rozumiemy „staro-katolicyzmu,“ 
jak nas podejrzywa berlińskiego pisma ostrowski kore­
spondent — bo u nas w Polsce był i jest jeden tylko 
katolicyzm, a jeśliśmy go polskim nazwali, to dla tego, 
że z interesami sprawy naszój narodowój zawsze cho­
dził w parze, brał ją gdzie tego polityczne położenie 
wymagało w swoją opiekę i obronę, nie tracąc przez to 
swego namaszczenia jako instytucyi boźój. Dzieje pol­
skiego kościoła, to dzieje narodu — i nie mogło też być 
inaczój, gdy duchowieństwo polskie przez długie wieki 
od Iwonów, Odrowążów aż do Duninów i Przyłuskich 
niosło przed nsrodem w jednój ręce krzyż, w drugiój 
oświaty kaganiec. Dziś pewne stronnictwo chce już 
zapomnieć o tóm, że jeszcze w r. 1848 na sejm ber­
liński lud wielkopolski ośmiu [wysłał kapłanów, jako 
obrońców — nie kościoła swego, bo ten jak teraz tak 
i wówczas stał na swojej niewzruszonój epoce, lecz 
jako obrońców swych praw narodowych i politycznych. 
Dziś chcą zapomnieć o tóm — i zacierając coraz bar- 
dziój obywatelski charakter polskiego kapłana, coraz 
głębszą grzebią przepaść między nim a oświeconą czę­
ścią narodu. Oderwanie się od życia politycznego po­
ciąga za sobą oziębnięcie stósunków towarzyskich, 
a ztąd brak znajomości spółeczeństwa, jak tego świeży 
dowód widzieliśmy powyżój na Tygodniku Kato­
lickim. Powtarzamy tedy dla informacyi berlińskiój 
Germanii, że przez „polski katolicyzm“ rozumiemy 
solidarność kościoła z narodem z jego bólem i z jego 
nadzieją. — Jeżeli zaś ostrowski korespondent twierdzi, 
iż kapłan Polak z Germanii nauczyć się może, „jako 
w danych okolicznościach można być zmuszonym do 
obrony interesów religii przeciw systemowi państwo­
wemu“ — to to dla nas Polaków nie jest zrozumiałóm. 
My bowiem wierzymy, że religia przeciw wszelkim sy­
stemom państwowym sama się obroni — ale prawa na­
szój narodowości, zewsząd zagrożone, potrzebują obrony 
„by ich bramy piekielne nie przemogły.“ Że Niemcy 
na szczycie kulminacyjnym rozwoju narodowości swojej 
przeciw swoim rządom bronią prawno-państwowych 
podstaw religii — jest to bardzo naturalne, ale czy do tego 
potrzebują naszój pomocy i jak ich w tój walce posiłkować 
mamy — to inne pytanie. My wam, szanowni sąsiedzi, 
dodawać mamy amunicyi przeciw rządowi w walce 
o prawa religii — a wy swoją drogą nie chcecie wi­
dzieć krzywdy, jaka nam się dzieje w zaprzeczaniu Po­
lakom wszelkich praw narodowych ze strony tegoż sa­
mego rządu?1 Piękna wzajemność! Żąda Ów kore­
spondent ostrowski, aby Germania była „łącznikiem 
w nadwątlonych wzajemnych stósunkach obu narodo­
wości.“ To już na żart wygląda, którego nie widzi 
chyba ten, co trzeźwóm okiem nie spogląda w przepaść, 
jaka nas w życiu nawet prywatnóm od pewnego czasu 
dzieli: jeżeli kiedy to dziś, świetnemi odurzonym try­
umfami, na tym skrawku ojczystój ziemi naszój zawa­
dzamy wam do tego stopnia, że każdy krok nasz naj- 
legalniejszy ku podniesieniu czy to dobrobytu czy oświaty 
uważacie za agitacyą, za bunt, a każdego, co się cokol­
wiek żwawićj krząta około przyszłości narodu, radzi- 
byście — głodem umorzyćl Chyba ten, co się między 
wami nie obraca i ruchu waszych sprężyn nie widzi, 
jest w stanie uwierzyć, że Germania nas pojedna, 
połączy: zmieńcie waszą względem nas politykę, a wtedy 
dopiero i publicystyka nasza paktować z wami może.

Wreszcie upraszam korespondenta ostrowskiego 
Germanii, aby się strzegł albo fałszywego tłumacze­
nia tekstu polskiego albo przekręcania, choćby tylko 
pojedyńczych wyrazów, zmieniających m-yśl całego zda­
nia. I tak nie zarzucałem bankom polskim, że listy

dla Niemców przeznaczone pieczętują pieczęciami uie- 
mieckiemi, lecz była tam mowa wyraźnie o „interesen­
tach polskich.“ Nim się tedy komu zrobi zarzut 
małoduszności trzeba nietylko pochwycić wieri:' 
całą, lecz i pojedyńczym wyrazom dobrze się 
patrzyć.

Paryż, 11 listopada.
(Projekta monarchistów. — Bady jeueralne. — Radykalni. — Po­

łudnie Francyi.— Rozjątrzenie przeciw ta. Bismarckowi)
(N.) Im moiój czasu nas dzieli od nowój sesyi 

zgromadzenia narodowego, tóm częstszemi stają się po­
głoski o kierunku przyszłych jego obrad. W ostatnich 
osobliwie czasach pojawiło się mnóstwo wieści o roz­
maitych konstytucyjnych wnioskach, które miały nibyto 
być przedłożone izbie bądź przez rząd, bądź przez po­
jedynczych posłów. Treść ich znacie już z telegramów; 
wiecie pewnie i to, że niezmordowany w zaprzeczaniu 
nasz dziennik urzędowy jedną z nich po drugiój nazwał 
¡ałszywą. Łatwo tóż domyślić się źródła tych sensa­
cyjnych nowin, których echem zrobiła się także i pu­
blicystyka zagraniczna. Któż inny bowiem miałby dziś 
we Francyi interes drażnić i podburzać namiętności, 
jak nie bonspsrtyści? Pozostaje mi więc tylko donieść 
wam, że choć większój części tych niepokojących plotek 
nie wierzono u nas już z samego ich pojawienia się 
początku, jedna z nich przecież nie przestaje zajmować 
publiczności nawet teraz, gdy rząd ogłosił ją bezzasa­
dną. Tyczy s’ę ona rzekomego monarchistów projektu, 
według którego miałyby być zaprowadzone pewne zasa­
dnicze zmiany w prawie o powszechnem głosowaniu, 
tudzież przyjętym system corocznego odświeżania izby 
za pomocą wydalania się z niój pewnój liczby posłów. 
Przyczyna, dla którój ta wieść bardziój od innych po­
ruszyła opinią, publiczną, nie trudną jest do odgadnię­
cia. Od 8 lutego odbyły się we Francyi trojakie wy­
bory, a we wszystkich monarchiści przepadli z kretesem. 
Blizką jest tedy obawa, że będą się usiłowali zemścić 
na wyborcach, a ztąd i uzasadnionem niejako przypu­
szczenie, iż musi być cokolwiek prawdy w pogłosce, 
według którój ma być postawiony w izbie wniosek, aby 
prawo głosowania obywatele nabywali dopiero po ukoń­
czeniu lat 25 i po udowodnieniu, żó Są od trzech lat 
mieszkańcami miejscowości, gdzie głosować zamierzają. 
Gdyby stronnictwo monarchicżne w rzeczy śatnój ńosiłó 
się zmyślą podobnćj reformy wyborczój, to nie podlega 
wątpliwości, że nie mogłoby rachować na poparcie ża­
dnego zakątka kraju. Sama wieść o tój reformie stała 
się powodem tak energicznych ze strony publicystyki i 
mieszkańców protestacyi, iż łatwo przewidzieć coby się 
działo, gdyby myśl ta jawiła się w formie wniosku na 
stole biura zgromadzenia. Wszak każdy ma w pamięci 
jeszcze owo prawo z 31 maja które ułatwiło do tyła 
zamàch stanu 2 grudnia 1852 r. — i które tak bardzo 
podobnetn je3t do projektu przypisywanego dziś monar­
chistom. Poważne dzienniki francuzkie nie wyłączając 
nawet Debat ów, przekonane są, że podobnego błędu 
izba nie odważy się popełnić.

Jakkolwiek jednak powyżój wspomniane wieści nie­
pokojące bywają przyczyną pewnego wzburzenia umy­
słów i rozdreźnienia opinii publicznój, mają one z dru­
giój strony to dobrego do siebie, że dają mieszkańcom 
mocno uczuweć potrzebę ustalenia raz na zawsze ist- 
niejącój formy rządu i pozbycia się obawy przed grożą- 
cemi zamachami stanu. Wieczny niepokój, w którym 
pewne partye stars ją się krsj utrzymać, aby mu rzecz­
pospolitą zohydzić, ten tylko przyniósł rezultat, że u 
Francuzów zrodziło się gorące pragnienie dojścia raz 
do tezo stanu, któryby ich zabezpieczał od podobnych u- 
trapień. A że przekonani są głęboko, i przekonani 
nadto z kilkakrotnego doświadczenia, iż wszelka zmiana 
nowych tylko niepokojów stałaby się przyczyną to i je- 
dynem obecnem ogółu dążeniem jest, by teraźniejszemu 
stanowi rzeczy jak największój nadać stabści. Ztąd to 
republikańska forma rządu codzień świeżych we Fran­
cyi zyskuje zwolenników, ztąd za utrzymaniem jój są 
wszyscy, w których piersiach nie wygasły jeszcze pa- 
tryotyczne uczucia, i ztąd wreszcie wybory nieustających 
komisyi rad jeneralnych tak pomyślne wykazują dla 
rzeczypospolitéj rezultaty, iż niepodobnem będzie dla 
rządu pod głęboką ich nie wziąć rozwagę i postępowa­
nia swego do nich nie zastósować. Jeżeli tak dalój 
rzeczy pójdą, jak dotąd, to nie dalekim jest czas, kiedy 
można będzie wykrzyknąć z Napoleonem I.: la répu­
blique française est comme le soleil; aveugle 
quinelavoitpasl

Wielka część rad departamentalnych pokończyła 
już swoje roboty. Niektórym dziennikom wydała się 
nie na miejscu taki pospiech zwłaszcza gdy brały 
pod rozwagę ogrom prac jakie wchodziły w zakres rad

naszych prowincyonalnych. Zdaje mi się, że Te 
wielką ma słuszność, gdy broni je od zirzatów M 
bnych. Cesarstwo nie przyzwyczaiło jak wiadomo j 

poważnego pojmowania swego przeztu, 
trudno żądać od niój aby tak prędka 
woich przyzwyczajeń po dwudziestej 
Paulatim jedynie summa petaQ” 

także donieść telegram, że bardzo rruj0 
łono życzeń, któreby się z istniejącej 
rem. Naturalnie, południe dostarczyło t 
ntyngensu tych rad, z których rząd 
aym. O jednój z nich opowiem wam t 

stępne pocieszne zdarzenie. W Montpellier, dep. 
rault, Zacbciało się radzcom mieć w sali obrad 
republiki. Że większość tam składała się z radyk^ 
to postawiono na stole statuę z czapką frygijsk^ 
głowie. Ztąd zgorszenie umiarkowany» h i 
które wzrosło do tego stopnia, że udano się z jej'( 
i z drugiój strony do Wersalu z zapytaniem, aża)i ( 
bieta z czapką frygijską na głowie może figuro^ 
stole sali radnój bez ubliżenia prawu... Thiers gły ! 
prefektowi oddalić z sali przedmiot sporuy, co tenże k 
wielkiemu radykałów wzburzeniu uczynił. Ci ostypłatc 
zemścili się tylko tóm za ten despekt, że nagany pisał 
sowskiój w depeszy im udzielonój nie umieścili w p'( gle l 
tokole. Z tego i temu podobnych objawów sąy^a pr 
można, ie południe Francyi musi być ojczyzną Tak 
nych socyalistycznÀch itp. zasad i opinii. Do pewtte. wolu 
Stopnia jest to prawdziwem. wszakże nie tak, jak #ią, 
ksza część monarchicznych dzienników to przedstaw; stwie 
Tam więcój przeważa niezadowolenie z nieufności, i; 
rój rząd do tój pory karmić nie przestaje dla tój wych 
kraju, jak niemniój i z tój okoliczności, iż mimo Jjąc; 
tnego jój republikańsk ego charakteru narzuca jój zj 
sze momrcbicznych administratorów. Jestem prze'« chać. 
nany że południowcy w daleko większój zgodzie tjjjwięc 
z rządem, gdyby tenże zechciał uwzględnić ich nsJdiiei 
hienie i sympatye. Na mnie południe — a i Fram, pw® 
cała — robi zawsze wrażenia kotła parowój mach; być 
w którym każda kropla wody wre, kipi i skacze z wojs 
sca na miejsce. Na pozór niemesz tam ani élaiin ę weg< 
rządku ni prawa szalonym ruchom przewodnicząc;, pras 
A przecież para powstająca z tego waru, pędzi naprif i nai 
cały pociąg towarowy. Powiecie mi że parę tę p» posil 
Chwytają odpowiednie przyrządy. O, i tu ich nieba jest 
Są nięmi odwieczne prawa dziejowe, a pociąg towaro, nie 
to Europa... . .-sstsioba eiiwynosiwo ? dnen

, Na zakończenie następna anegdota. Ks. Bismar stya 
nazwał pono w jednój z swoich mów parlamentarny mad 
nasze wojsko niezbyt zaszczytnem mianem Gesindi woje 
co mytu tłumaczymy przez garnement. Strasznie ryża 
słusznieto oburzyło tutejszą publicystykę, która nie pn żołn’ 
zwyczajona do podobnych nieparlamentarnych wyrazi Pode 
Mówią, że kanclerz musi bardzo lekceważyć izbę n prze; 
miccką, kiedy w obec niój odważył się obrazić ci 
naród, dodają także, że i ta izba nie musi przestrze; ares 
zbytnie swojój godności, kiedy przeciw takiemu wyra i jfe
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(Przyszły poseł w Berlinie. — Sprawa wychowania publicznego skaz 
Reorganizacja wojska — Wyroki na jenerałów Nansouty i t (ij j 
lemare i kapitana Rosiel. — Proces w sprawie rozatrzelaois 
nerałów Thomas i Lecomte. — Książę Orłów posłem w Par;
— Kzyzys pieniężna. — Eksplozya w St. Etienne. — Wynali

Mierosławskiego. — Wystawa w Lyonie).
(Z) Trudność w zamianowaniu ambasadora franr08* 

Bkiego przy dworze berlińskim dotąd nie została jesKPra® 
usuniętą, nwaga wszystkich bardzo na to jest zwrócę “?nn 
kto będzie zamianowany ambasadorem, gdyt nietyl™ 
że ów reprezentant Francyi w skutek ostatniój wo;za P 
znajdzie się w bardzo drażliwych warunkach, ale na 
Francya potrzebuje mieć w nowój stolicy Niemiec¡zd(“eti 
nego dyplomatę, obeznanego ze stós1 nkami nieminał. 
ckiemi i władającego tym językiem. Na tę posadę rR 
maici kandydaci są wymieniani, jak: admirał La E(lc^ 
cióre, książę de Broglie obecny ambasador frawf,tai 
ski w Londynie, minister Pouyer-Qu ertier, lfOT 
Gnizot, wreszcie z mniój głośnych imion podają pi 
de Clereq, dyrektora w ministerstwie spraw zagraP™ 
cznych, pod którego zawiadowstwem były wszystkie bD>le: 
sulaty w Niemczech. W takim raz e p. Goulard ota w ni 
małby ambasadę włoską a pan Ernest Picard pizw!trzf 
czonym byłby do Brukseli.

Pan Jules Simon, minister oświaty, i biskup “°’ 
leański ksiądz Dup anionp ogłosili swoje zdanie J® 11 
do wychowania publicznego. Pnblikacye te zapewne ' 
już wam znane, dla tego ich tu nie przywodzę, powi J ei 
tylko, że od kilku już lat zaczęto zwracać szczegół 
uwagę na oświatę ludu we Francyi: ostatnia wfe 
i zapoznanie się z Niemoami pobudziło cały naród . s 
chęci zrównania się pod względem umysłowym z iw

Cyrenei, tóm więcój grobowców tych spotykał tak, źo 
karawana na kilka mil wzdłuż przechodziła pomiędzy 
niemi. Cóż to za ogromna ludność musiała tu żyć 
i umierać, gdzież się podziała? znikła, zostawiwszy tylko 
po sobie niezliczone masy grobowych pomników, niby 
olbrzymie, nieobjęte okiem cmentarzysko!

Cyrenea była niegdyś jedną z najświetniój kwitną­
cych greckich kolonii w północnój Afryce. Epoka naj- 
więkzćj pomyślności tego miasta przypada na czasy 
rzeczypospolitćj. Mieszkańcy Cyrenei żyjąc w ciągłych 
pomiędzy sobą zatargach, pragnęli raz koniec im poło­
żyć i w tym celu prosili Piatona, aby im prawa prze­
pisał. Wielki ten filozof odpowiedział, iż nie może tego 
uczynić, gdyż zanadto dobrze im się dzieje. „Najtru­
dniejsza to sprawa“, rzekł, „rządzić takimi ludźmi, któ­
rym się zdaje, że im się dobrze powodzi? najłatwiój 

dają ludzie, których ciężki lossobązaś powodować 
przygniata.“

Ki-dy Aleksander 
Jowisza Ammońskiego,

Wielki dążył z pokłonami dla 
mieszkańcy Cyrenei poddali mu 

się dobrowolnie, śląc kosztowne podarunki. Jeszcze za 
rządów Trocheusa, Cyrenea musiała być niezmiernie 
wielkióm miastem. Wtedy to żydzi tamtejsi zrobili po­
wstanie i wymordowali przeszło 200,000 Rzymian i Cy- 
renejczyków. Odtąd nie mogło się już nigdy podnieść 
i dążyło spiesznie do zupełnego upadku. Nauki i sztuki 
kwitnęły w tóm mieście przed powstaniem w sposób 
nadzwyczajny. Wielka liczba znakomitych u zonych 
w owych czasach mężów, była rodem z Cyrenei. . Obe­
cnie jest ona tylko pustynią, kupą gruzów, miastem 
umarłych. Uczony jeograf Karól Ritter utrzymuje, . iż 
kraj ten odzyskałby wkrótce swoją żyzność i roślin­
ność, gdyby go można było zaludnić kolonistami euro­
pejskimi/

W dalszym ciągu podróży wypadało Rohlsfowi 
przechodzić przez libijską pustynię. Wiadomość, iż po­
tężny król z zachodu wysłał go aż tutaj z podarun­
kami dla władzców miejscowych, sprawiała wiele po­
między tubylcami ciekawości. Tylko dziwiło ich, że pan 
ambasador ukazywał im się w stroju zwyczajnego śmier­
telnika wlekkióm płóciennem odzieniu, w takichże spo­
dniach i pospolitym szerokim kapeluszu. Ale niepośle­
dnia znajomość miejscowego języka, którym Rohlfs do­
syć dobrze władał, tak imponowała tutejszym plemio­

nom, że powszechnie ubiegano się w okazywaniu ma 
licznych względów, czuwano troskliwie nad jego bez­
pieczeństwem, dopomagano, do naukowych badań, a już 
to aparat fotograficzny wzbudzał jako rzecz czarno- 
księzka największy podziw i uwielbienie.

Około źródeł Agela karawana napadniętą została 
przez Samum, ale tak straszliwy, jakiego Rohlfs nigdy 
jeszcze nie widział. W jednój chwili słońce zniknęło 
z przed oczu podróżników, a całą atmosferę napełnił 
drobny, gorący piasek, parzący ciało i niedozwalający 
płucom oddychać. Zabójczy ten uragan począł się 
7 kwietnia po południu i trwał bez przerwy do 20, 
nie tracąc nic ze swojój gwałtowności. Powietrze stało 
się niezmiernie suche, wszelki ślad w nim wilgoci zni­
knął. Przy najzupełniejszój bezczynności opanowało po­
dróżnych takie pragnienie, iż na 24 godzin potrzebo­
wał każdy najmnićj około dwunastu litrów wody. Po­
śród tój niezmiernćj posuchy woda zastępowała ubytek 
wilgoci ciała, a gdyby nie to, można było uschnąć na 
śmierć. To nam tłómaczy teir fenomen, dla czego piesi 
wędrowcy w pustyni, gdy ich. Samum zaskoczy, z powodu 
braku wody w pół dnia mogą pomrzeć z pragnienia. Posu­
cha ta działa także w ten sam sposób na inne przed­
mioty: na przykład oprawa z kości słoniowćj w po- 
dwójnój perspektywie pękała i rozlatywała się w ka­
wałki; lustra ulegały temu samemu losowi, naciskane 
przez kurczące się gwałtownie ramy drewniane. Wszy­
stkie zegarki stanęły; proch piasku wciskał się do naj­
głębszych miejsc w kufrach, a żywność tak piaskiem 
i śmieciami była pokrytą, jakby ją kto umyślnie tako- 
wemi obłożył.

Cierpienia, jakich karawana Rohlfsa doświadczyła 
na tóm wzburzonćm morzu piaszczystóra, powiększone 
późnićj zostały widokiem obmierzłych członków 
ludzkich i zwierzęcych, które po drodze spoty­
kano; były to wszystko ofiary Samumu, z braku wody 
marnie życia pozbawione. Jednakże nie zbywało także 
i na przyjemniejszych widokach. Razu jednego, gdy 
karawana zbliżyła się do zaspy piaszczys‘ój, pod 
którą postanowiła dla odpoczynku rozbić namioty, 
Rohlfs wdrapał się na jój szczyt i jakże mile został za­
dziwiony, gdy ujrzał przed sobą kraj ozdobiony naj­
świeższą zielenią, niby bujnćj roślinności ogrodami, — 
istny mały raj, oprawny w oliwne i figowe drzewa, po-

hro
o ostatniój podróży po Afryce tego śmiałego 
to tylko jeszcze dodamy, iż zanim opisanie jój 
na widok publiczny, Rohlfs jeździł wprzód po ważnej 
szych miastach Niemiec i żywem słowem opowiadaj iar( 
kawsze epizody przygód doznanych. My sami mieli (

' ' * ...............................................Jest ros
ize'

i wyrazie twarzy mieści się wiele niepospolitój eni 
i śmiałości, którój dał zresztą liczne dowody w sW 
afrykańskich podróżach. (łn

Sasi

przerzynany licznemi wodnemi strumieniami. Tutaj ro­
sły obficie trawa i zboża wszelkiego rodzaju; tam figi, 
brzoskwinie, granaty, oliwki wdzięczyły się, ukazując 
dojrzały owog, — wszędzie zaś cienia podostatkiem! 
itohlfs nie wahał się zejść, wkroczyć na tę ziemię 
błogosławioną i nieżałował tego, bo pierwszy człowiek, sposobność słyszeć jednę taką jego prelekcją. Jes
jakiego w tój oazie spotkał, na powitanie jego odpo- człowiek młody jeszcze, pełen życia i ognia; w o®
wiedział: „Allab slemtikl (Bóg z tobą!) Ty więc ! J-------------------------

na którego tutaj wszyscyjesteś owym chrześciąninem,;
czekają. Przybywaj i napij się naprzód naszój błogó- 
sławionćj wodyl“

Miejsce to, gdzie ten wędrowiec doznał tak gościn­
nego przyjęcia, nazywa się Chamisa. Należy ono jnż 
do grupy tak nazwanój Oazy Ammona. Dotarłszy je­
szcze póżniój do Sinah. Rohlfs znalazł się już na owym 
tajemniczym gruncie, na którym przed 2000 laty naj­
większy tamtych czasów bohater, Aleksander mace­
doński, usłyszał jak Jowisz nazwał go synem swoim 1

Podróżni, co mieli sposobność zwiedzić tę oazę, 
rozmaite co do jój obszerności p dają szczegóły; to 
tylko pewna, iż jój grunt roślinny rozciąga się wzdłuż 
na dwie i pół mile niemieckie, jak zaś jest szerokim? 
trudno coś stanowczego wiedzieć. Główny przemysł 
mieszkańców stanowi kultura daktylów; około ;300,000 
drzew daje im pożywienie i jest zarazem przedmiotem 
nie wielkiego handlu. Oprócz tego uprawiają jeszcze 
winną latorośl, granaty, brzoskwinie, morele, śliwki 
i jabłka, których się tutaj rodzi niesłychana obfitość.

Pierwsze kroki swoje skierował zaraz Rohlfs do 
sławnój świątyni, albo raczój ruin po niój pozostałych. 
Jakkolwiek można jeszcze rozeznać w części egipskiego 
w części greckiego stylu architekturę, jednakże z nad­
zwyczajną szybkością mury się rozsypują i do szczętu 
niszczeją. Mnóstwo lepianek poprzyczepiano z roz­
maitych stron do świątyni, tak, że nawet utrudnia to 
cudzoziemcowi dokładniejsze jój obejrzenie, a tutejsi mie­
szkańcy bardzo są podejrzliwi i zazdrośni o swoje mie- 

’ nie. Więc musiał się ograniczyć na powierzchownóm 
obejrzeniu świątyni 1 Udało mu się obok tego atoli na- 

! być kilka ciekawych pamiątek, które następnie wysłał 
do muzeum berlińskiego. Zabawiwszy jeszcze z ośm 

' dni w tój prześlicznój oazie, Rohlfs ruszył dalój w drogę
i przybył szczęśliwie do Aleksandryi. -i

‘ Poprzestąjemy na ten raz na tój krótkiój wzmiance

nocíi * tvuKraszewskiego odczyty o B o s k i ć j K o m e d y i y, 
tego, miewane w Krakowie i Lwowie przed kilku » 
wyszły w roku 1870 w Dzeznie w przekładzie n’et;on 
ckim Bohdanowicza *). Świat naukowy niemiecki 
jął to dzieło, pełne głębokich filozoficznych po '
nieśmiertelny utwór florenckiego wieszcza, z uznani ((lw, 
zaszczyt mu przynoszącóm. Rzadko się zdarza, ' 
krytycy germańscy korzystnie o pracach naszych aj 
rów się wyrażali; rzadziój jeszcze polecają oni og® 
czytelników . swoich bliższe z takowemi zapozn%ia 
Kraszewskiego atoli studja nad Boską Komedy^,Mn 
szą zaprawdę odznaczać się wysokiemi flferaęiiennfe 
letami, gdy krytycy niemieccy poświęcają im obszt 
sprawozdania i zachęcają ogół publiczności do bWtzly 
ich poznania. Znakomity ten nasz a niezmordoi i n, 
w służbie publicznój narodowój pisarz, wydanie® 
swojój pracy w niemieckim języku niemało zasłuży* 
i swojój i europejskiój literaturze. . bj

Przekład dokonanym został wzorowo; p- 1’°';iw 
nowicz, przyswajając językowi Goethego to dzieło, do'J tuj 
iż posiada, obok biegłego władania piórem, wszy»liSz 
warunki stanowiące dobrego tłómacza.

16 listopada 1871. , .008eii

Dante. Vorlesungen aber die göttliche Komödie, gj 
Krakau u. Lemberg 1867 von J. I. Kraszewski,ten in Krakau u. Lemberg ------- . ,0„A

von 8. Bohdanowicz. Dresden J. I. Kraszewski 1870.
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¿0® nieprzyjacielskim, obecnie urzędujące rady okręgo­
we i departamentalne radzą nad tą kwestyą a wiele 

tych rad postanowiło zaprowadzić u siebie wychowa­
nie obowiązkowe i bezpłatne. Wypada mniemać, że
Be#e prawo, tyczące się oświaty, które wkrótce po ze­
braniu się zgromadzenia ma być rozbieranétn, zadowolni 
jadania całego kraju.

Po batalii pod Jeną wpływ Fichtego i Fryderyka 
Wilhelma III podniósł naród niemiecki z katastrof wo­
jennych, zaprowadzając szkoły. Lecz idea wychowania 
'^¿płatnego * * * * § obowiązkowego jest czysto francuską, gdyż 
tonstytucya z 1791 roku mówi: „Wychowanie pabli- 
czae ma być wspólne dla wszystkich obywateli i bez­
płatne--“ Częste zmiany rządów we Franeyi nigdy nie 
posoliły na urzeczywistnienie téj idei, przypomniano 
o iiiéj sobie zaledwie w 1848 roku. Pan Carnot 
przedstawił projekt, pp. Barthélemy St. Hilaire i Jules 
Simon popierali, lecz bez skutku, — inny rząd nastał, 
jy 1853 i 1855 p. Eug. Rendu w rozmaitych publika- 
„yaeh stawiał Franeyi za przykład'Niemcy. Przez na- 
gły zwrot w postanowieniach cesarskich — nigdy stano- 

¿qffézych — zdecydowano zaprowadzić wykształcenie bez­
płatne, pan Bourbeau, naówczas minister oświaty, na­
pisał projekt, obliczono wydatek 30 milionowy, lecz na­
gle pan Bourbeau został zastąpionym przez p. Segris 
j projekt poszedł ad acta, czekając lepszych czasów, 
lak więc z idei francaskiéj, powstaléj za pierwszéj re- 
iolueyi, dotąd skorzystały najwiçcéj-Niemcy. Dziś mó- 

k'sjłią, że Jules Simon ma być zastąpionym w minis er- 
stwie oświaty.

Od -iadomości szkólnych przechodzę do wojsko­
wych, przeskok na te czasy nie wielki a zarwno obcho-

... ... . .' Co do reform w wojsku, to o nich jeszcze nie sły- 
4 chać, gdyż każda reorganizacja potrzebuje czasn a tém 

wiçcéj wojskowa i wszystkie pod tym względem krzyki 
jjiennikarskie są najniesłuszniejsze. Po katastrofach, 
przez jakie Francya przeszła, prawo wojskowe powinno 
być i będzie zmienioném, ale niet lko idzie o to, żeby 
wojsko było silném, lecz nadto, żeby kraj w skutek no­
wego prawa nie cierpiał. Reorganizacya na sposób 
praski wymagałaby rozpuszczenia prawie całego wojska 
i następnie trzebaby długiego czasu, żeby dojść do 
posiadania caléj armii z obowiązkową służbą Tyle 
jest rozmaitych projektów reorganizacyi wojska, że dziś 
nie można nawet domyślać się, co postanowi zgroma­
dzenie narodowe i rząd; w każdym razie ważna ta kwe­
stya przyjdzie na porządek dzienny po wakacjach zgro­
madzenia narodowego, tymczasem p. Thiers i minister 
wojny jenerał Cissey zwiedzają obozy w okolicach Pa­
ryża i Wersalu, robią przeglądy, zajmują się losem 
żołnierza, którego moralność i charakter chcą podnieść. 
Podobnież na prowincyi jesteśmy częstymi świadkami 

ję t przeglądów wojskowych.
ić ci Jenerał Na ns o u ty, skazany na dwa miesiące 
trzej aresztu za napisanie lista obrażającego pana Thiersa 
vyra i jeg° rząd, odsiaduje swoją karę w cytadeli Bayonne.

Jenerał Bellemare, o którego mowie wypowie- 
». dzianéj w rocznicę bitwy pod Bourget, wam donosiłem, 
:nego skazanym został na 30 dni aresztu za wystąpienie na 
yi.Ućj uroczystości w pełnym mundurze i za napisanie li- 
p”“ stu do dzienników bez otrzymanego pozwolenia. 

ynaił Zachowanie się rządu względem tych dwóch jene­
rałów nie pozwala mieć wielkiéj nadziei, aby zmienioną 

fraD rostala kara, śmierci, wyrzeczona przez sąd wojenny 
;eaîprzeciw kapitanowi Ressel, który przyjął udział w ko- 

munie paryskiéj w stopniu pułkownika komuny. Cho- 
ieęy]riaź dyscyplina wojskowa wymagałaby wyroku śmierci 

W0!S przejście „do szeregów nieprzyjacielskich“, lecz za- 
3 „¡iehowanie się kapitana Rossel w czasie wojny w fortecy 
)CZJilfetz, jego młodość, jego zdolności i patryotyzm zje- 
niem^^y mu liczne sympatye a nawet odpadłe w sku- 

zaboru niemieckiego miasto Metz zrobiło pety- 
a Ei W do rządu pana Tbiersa, prosząc o ułaskawienie ka- 
fralj pitana, Rossel. Ta ostatnia przyczyna może przełamie
r ¡prawo.

pj Komuna paryska przed kratkami sądów wojennych 
agr,i przedstawia się w coraz gorszém świetle i tém wiçcéj 
.¡g b należy żałować, że garstka naszych rodaków wzięła 
l oto1 udział. W téj chwili sądzoną jest sprawa roz- 
)llW strzelania jenerałów Clement Thomas i Lecomte. Spra-

<wy rozstrzelania przedstawiają się jako ofiary i boha­
terowie; na dwudziestu kilku oskarżonych nie ma ani
jednego winnego..... , gdyż wszyscy starają się dowieść,
te własnemi piersiami chcieli zasłonić rozstrzelanych 

poni jenerałów.
Begól Między oskarżonymi w sprawie rozstrzelania jene- 
, w(płów Thomas i Lecomte dziewiętuastnym z kolei jest 
wój'Mak Juliusz Kazdański, czy tćż, jak inne dzienniki 
j jsr?'sz$, Kuzdyfiski, lecz przed sądem wojennym nie bar- 

szanuje on imię polskie i źle się tłómaczy. Sledz-
TLltTO mu dowodzi, że 18 marca przemawiał do pospól- 

0 ¡twa na rue Rosiers przeciw rozstrzelaniu jenerałów 
:pza złożeniem sądu wojennego, lecz Kazdański twier- 

vi"hił w początku, że nie znajdował się w Paryżu 18go
1 Æ aarca, następnie zeznał, iż przypadkiem był w tłumie, 

śledztwo mu dowodzi, że pisał do władzy komuny, 
(rosząc o stopień oficerski w jéj wojskach, jak o tém

r ®. (rzekonywa własnoręczny jego list.
r # Nominacya księcia Orłowa na ambasadora w Pa- 

W zdaje się, że jest pewną i że wkrótce nastąpi, gdyż 
i»n Okuniew, który po śmierci hr. Stakelberga tym- 
tesowo pełnił obowiązki, został nominowanym pełno- 

. Jtocnikiem carskim w Sztokholmie. Książę Órłów był, 
ku lF w,adomo, ambasadorem rosyjskim w Brukseli i zna-
K ien u nas w hraju ze swoich stósunków z w. ks.
J? jKonstantym, a szczegôlniéj dla tego, że jako człowiek

*iatły ’ liberalny, przeciwnym był poborowi dokonane- 
w Warszawie w 1863 roku, który wywłał ostatnie

powstanie.
Pan Rochefort, skazany na zamknięcie w fortecy,

’“¿I, Uwiezionym został do Boyard.
°nJ, Kryzys pieniężna trwa jeszcze ciągle, zła wola i spe- 

v a I i c^a na zlocie najwiçcéj jest tego przyczyną. Zu-
'effli raÎest zdawkowéj monety i w tych dniach mają 
^bSżi ^azać bilety 5cio i lOcio-frankowe, które nie będą 
hliższł Przymusowego kursu. Banknoty niemieckie po- 
rdnwCy w górę: 100 talarów przedstawia dziś wartość 380 
„ietn1 OaWfct 385 fr. zamiast 375.
. żvj Parę dni temu w kopalni węgla w St. Etienne 
r ’ Wpiła eksplozya gazu, nazywanego tutaj grisou,

“yła powodem wielkich nieszczęść. 80 kilku robotni- 
do wi W Zostało zasypanych ; dotąd potrafiono wydostać 33 

’“ysltlPy i 20 kilku ciężko rannych, los reszty nie jest 
' 3 eszcze znanym, lecz na nieszczęście nie zdaje się, żeby 

logli być ocaleni. W kościele na przedmieściu Soleil
’trumny były ustawione w czterech rzędach jedna po 
'Jgiéj; po nabożeństwie niezliczone tłumy odprowa- 

iie, 8*W na cmentarz zwłoki zabitych, za każdą trumną 
i, «nia rodzina zabitego; pochód był bardzo długi, gdyż

’’¡sko oddawało honory, a rozmaite władze departa-
J»tu Rhodanu i Loary były reprezentowane na po-
Rbie. Składki otworzone tego samego dnia przynio-
J kilka tysięcy franków na korzyść pozostałych rodzin,
«re zresztą przechodzą pod opiekę kompanii min. —-

Ministerstwo spraw wewn. przysłało 2,000 fr., departa­
ment Loary przeznaczył 2,000 fr., miasto St. Etienne 
dało 5,000 fr.

Matuszewicz, pułkownik komuny, trzymany w wię­
zieniu w Wersalu, potrafił uciec przebrany w mundur 
majora wojsk regularnych; straże przy jego wyjściu ro­
biły mu honory wojskowe. Przez Calais udał się on do 
Londynu, gdzie ma zamiar wydawać codzienny dziennik. 
Matuszewicz ma lat 36, był kapitanem w wojsku fran- 
cuskićm i otrzymał w Metz order legii honorowćj; był 
on jednym z najzdolniejszych oficerów, a jego artykuły 
w dzienniku Reveil powszechną zwracały uwagę.

Na żądanie ministerstwa wojny odbyły się temi 
dniami we wielkim obozie pod Lyonem próby przeno­
śnych obozów, jako tćż tornistrów, których wynalazcą 
jest jen. L. Mierosławski. Władze wojskowe oddały pod 
rozporządzenie naszego rodaka kilka kompanii inżynier­
skich i cztery pułki liniowe. Próby odbyte w obozie 
Satory zdziwiły wszystkich^ zaczęto strzelać na odle­
głość 300 metrów, następnie ciągle się zblżano. Kula 
chaspotowa na odległość 50 metrów nie przeszyła torni- 
stru. Po tój próbie jen. Mierosławski powołanym zo­
stał przez ministra wojny jen. Cissey do Paryża, dokąd 
w tych dniach udał się, pozostawiając w Lyonie swoje 
wynalazki pod opieką naszego rodaka p. Bauernfeind.

Nie chcąc przeciągać mego listu, nie pis<ę szcze­
gółowiej o wynalazkach jen. Mierosławskiego i o ile mo­
gą one być praktyczne, zostawiam to do innego listu 
oceny, chcę zakończyć wiadomością, że wystawa tutej­
sza, która ma się otworzyć 1 maja rp., wznosi się co­
raz dalćj; gmach to ogromny, długi na przeszło dwie 
polskie wiorsty. — Kupcy warszawscy oświadczyli chęć 
przysłania swoich towarów, administracya wystawy ra­
dziła się tutejszych Polaków, ktoby mógł pośredniczyć 
między nią a naszymi przemysłowcami, — zdecydowano, 
że p. Lande odpowie oczekiwaniu i jemu to zapropo­
nowano, na co chętnie się zgodził. Warszawscy fabry­
kanci skór zamówili sobie wiele miejsca. O Niemczech 
na ekspozycyi dotąd nic nie słychać. Może dobrze by­
łoby, gdyby przemysłowcy polscy z Poznańskiego i Ga- 
licyi porozumieli się z p. Lande w Warszawie w tym 
względzie, lub z Polakami w Lyonie.

NIEMCY.
* Berlin, 17 listopada. Dzienniki rozpowszechniają 

wiadomość, jakoby zamiarem bvło rządu znieść podatek 
stemplowy od pism politycznych i kalendarzy. Dotych­
czas myślano, że sprawa ta równocześnie z prawem 
stemplowem będzie poruszona, tymczasem pomyślny stan 
finansów powoduje rząd już teraz do reformy, która nie­
małą wywołuje już radość, jakkolwiek nie wiadomym 
jest jeszcze, czy wniosek dotyczący zniesienia tego po­
datku na przyszłćj sessyi sejmu pruskiego bedzie wnie­
siony. — Pogłoski o których wzmiankowaliśmy swego 
czasu, opierając się na źródłach niemieckich, że prawo 
o szkólnictwie przez pana Mühlera wypracowane całkiem 
przez ministerstwo zostało odrzuconem, zdają się być 
mylnemi. Donoszą bowiem pisma niemieckie, że nad 
projektem tym wcale jeszcze nie obradowano, że więc 
los owego prawa nie jest rozstrzygnięty. — W dalszym 
ciągu rozpraw nad etatem państwa zabrał głos na po­
siedzeniu parlamentu z dnia 16 listopada, poseł Dr. 
Löwe. Nie sprzeciwia’się on tym razem podwyższenie 
etatu, zaleca wszakże oszczędność, którą rząd zdaniem 
jego będzie mógł zaprowadzić mianowicie przez zwinię­
cie poselstwa w Rzymie, które z czasem okaże się nie- 
potrzebnem. Następnie uzasadnia książę Bismarck w 
dłuższśj mowie podwyższenie pensyi zagranicznych re­
prezentantów niemieckich, utrzymując, że opinia Nie­
miec żąda świetnćj i godnćj wielkiego państwa reprezen- 
tayi. Z tych samych powodów, dla których powzięto 
zamiar wybudowania gmachu dla parlamentu, któryby 
wielkością i świetnością świadczył o potędze i wielkości 
państwa niemieckiego — wnoszę teraz, są słowa kan­
clerza, ażeby państwa niemieckie i na zewnątrz odpo­
wiednio do swćj potęgi było reprezentowane. Etat bez 
zmian żadnych został przyjęty. Z pętfcyi, nad któremi 
potćm obradowano, na wzmiankę zasługuje petycya nie­
mieckiego stowarzyszenia historycznego, ażeby z fundu­
szów państwa przeznaczono na cele naukowe dla Rzym­
sko-germańskiego muzeum w Moguncyi 3000 talarów. 
Komisya petycyjna przekazała powyższy wniosek do 
uwzględnienia kanclerzowi. — W dniu 16 listopada 
odbyła także rada związkowa posiedzenie, na którćm 
pełnomocnik bawarski zapowiedział projekt do prawa do­
tyczący dodatku do kodeksu karnego a żądający karne­
go postępowania przeciwko tym duchownym, którzy 
przekraczają władzę urzędu i używają ambony w celu za­
kłócenia spokoju publicznego i agitacyi politycznych. — 
Z pomniejszych państw niemieckich dochodzą wiadomo­
ści o uzupełniających wyborach do sejmów krajowych, 
którs po zamknięciu parlamentu wkrótce mają być zwo­
łane. Największe przysposobienia do sejmu czynią w 
Bawaryi, gdzie rozmaite stronnictwa siły swoje już obli- 
czaią, bądź to żeby wystąpić przeciwko ministerstwu, 
bądź tc w celu stoczenia walki parlamentarnći z kato­
lickimi posłami sejmu. To tćż przewidywanie burzli­
wych sesyi połączyły się już dwa tak zwane patryoty-
czne stronnictwa, które zgodę swoją zaznaczyć chcą 
wniesieniem wotum niezaufania dla ministerstwa pana 
Hegnenberga.

Posiedzenie parlamentu z dnia 17 listopada zaga­
jone zostało przez marszałka dr. Simsona. Pierwszym 
przedmiotem porządku dziennego były obrady w dru- 
gićm czytaniu nad projektem do prawa dotyczącym bi­
cia złotćj monety niemieckićj. Poseł dr. Stephany zdaje 
nasamprzód sprawozdanie z petycyi nadeszłych do ko- 
misyi petycyjaćj a mających związek z obecną sprawą.
§ 1 projektu opiewa: z funta złota czystego ma być wy­
bitych 139'/a monet. Dr. Mohl proponuje monetę równającą 
się 25 frankom a którćj stósunek złota do srebra byłby 
jaki: 155.—63/* tal. Dr. Buhl natomiast wskazuje na tę 
okoliczność, że kongres ekonomiczny przyjął gulden 

Jako jedność monetarną. Nie zależy mu bynajmniój na 
utworzeniu monety raiędzynarodowćj, żąda on tylko 
takićj, któraby ułatwiła stósunki- komunikacyjne a tą 
monetą jest tvlko gulden. Alzacyi i Lotaryngii ułatwi 
się przejście de monetarnego systemu niemieckiego, je­
żeli utworzy się moneta, którabv zbliżała się do uży­
wanego u nich obliczania wartości. Przeciw wywodom 
dr. Buhl występuje komisarz związkowy tajny radzca 
Meinecke, broniąc pro ektu rządowego. — Spis stronnictw 
parlamentu wykszuje, że stronnictwo narodowo-liberalne 
liczy 117 członków, centrum 63, stronnictwo zacho­
wawcze 54, postępowe 45, wolnn-konserwatywne 37, 
stronnictwo liberalne 30, Polaków 12, 20 do żadnćj nie 
należy frakcyi.

Według Kreuz Zeitung liczba projektów, któ­
re sejmowi pruskiemu mają być przedłożone, ma być 
tak znaczną, że już od dnia pierwszego zwołania waż- 
nemi zajęty będzie pracami. Tym razem i do izby pa­
nów w pierwszych dniach zaraz kilka projektów ma 
być przesłanych.

AUSTRYA I W^GRY.
* Wiedeń, 16 listopada. Urzędowa WienerZtg 

ogłosiła wczoraj cesarskie pismo odręczne, mianujące 
hr. Andrassego ministrem domu cesarskiego, spraw za­
granicznych i prezesem w wspôlném ministerstwie, 
urzędowy zaś dziennik węgierski oprócz podobnego pi­
sma do hr. Andrassego, uwalniającego go z urzędu pre­
zesa ministerstwa węgierskiego, dwa do hr Lonyay, 
z których jedno mianuje go prezesem węgierskiego mi­
nisterstwa, a drugie potwierdza dotychczasowych mini­
strów na swych posadach.

W piśmie odręczućm do hr. Andrassego dwa na 
uwagę zasługują punkta. Najpierw jest ono potwier­
dzeniem dawniéj już podawanéj wiadomości, że odtąd 
tytuł kanclerza państwa ustaje, a powtóre kontrasy- 
gnowane jest już nie przez hr. Lonyay, lecz przez pań­
stwowego ministra wojny, barona Kuhn, na znak, że 
hr. Lonyay przestał fnngować jako wspólny minister 
skarbu. Hr. Andrassy zajął już wczoraj pałac przy 
Balowym placu, dotychczasowe mieszkanie ministra 
spraw zagranicznych, i przez całe przedpołudnie tamże 
pracował. Rzeczą jest naturalną, ts przedewszystkiém 
zajęty jest obecnie objęciem i poinformowaniem się 
w sprawach bieżących, dla czego przedwczesną jest 
wiadomość, że zredagował już okólnik, jakim zamierza 
uwiadomić rządy zagraniczne o objęciu urzędowania.

Przesilenie tymczasem przedlitawskie trwa dotąd 
niezmiennie, a to przyczynia się du najrozmaitszych po­
głosek. I tak łączą np. z jednéj strony z powołaniem 
do Wiednia hr. Gołuchowskiego dziwną wieść, że i on 
ma zająć miejsce w nowym gabinecie. Z drugiéj zaś 
znowu strony i to przedewszystkiém w kołach finanso­
wych wymieniają hr. Eugeniusza Kińskiego, będącego 
zwolennikiem najwygórowańszego centralizmu, jako 
przyszłego ministra skarbu. Obracanie się w takich 
ostatecznościach jest najlepszym dowodem, że sytuacya 
nie jest dotąd wyjaśnioną i że ostateczność jedna ró­
wnie jest możliwą jak druga.

Hr. Andrassy miał onegdaj konferencją z baronem 
Kellerspergiem, przy ktôréj to sposobności załatwili 
podobno istniejące dotąd pomiędzy nimi spory i wyna­
leźli sposób, umożebniający obustronne urzędowanie. 
Jak jeszcze słychać na pewno, miał baron Kellersperg 
do pewnego przynajmniej stopnia zgodzić się na zapa­
trywania hr. Andrassego. Jeżeli tak jest istotnie, to 
hr. Andrassy pierwsze swoje onegdaj odniósł zwycię­
stwo, przyczyniwszy się do tego, że ministerstwo pod 
przewodem barona Keliersperga obejmie ster rządów. 
Jakie z jednéj strony lub drugiéj porobiono w téj 
mierze ustępstwa, wiadomém dotąd nie iest; program 
wszakże nowego ministerstwa ma być ogłoszony, i dla 
tego sprawa ta niebawem się wyjaśni. Pesti Naplo 
dowiaduje się, że baron Kellersperg ma już gotową 
ugodę z przewódzcami polskimi w kieszeni, co jednakże 
mało jest prawdopodobném, ponieważ nowy prezes mi­
nisterstwa nie jest zwolennikiem ugód à tout prix. 
Mówiono tćż wczoraj, że wszystkie seimy krajowe mają 
być rozwiązane i niebawem nowe rozpisane wybory. 
Jeżeliby w jednym lub drugim kraju wybory wypadły 
w duchu federalistycznym i gdyby złożone w ten spo­
sób sejmy odmówiły wyslsć delegatów do rady pań­
stwa, to bezpośrednie rozpisane być mają wybory, gdvż 
główne starania ministerstwa nowego ku temu podobno 
będzie skierowane, by zebrać w jak najkrótszym czasie 
radę państwa, obesłaną przez wszystkie kraje.

Obiegała tu tóż pogłoska, że Rosya w obec Au 
stryi przvgotowuje zmianę frontu i że wyrazem tego ma 
być zastąpienie p. Nowikowa, dotychczasoweao posła 
rosyjskiego w Wiedniu, przez znanego jenerała Ignafiewa.

W Pradze konfiskacye dzienników są na rorządku 
dziennym. Wczoraj skonfiskowano znowu Narodni 
Listy za artykuł, wzywający do oporu przeciw Wę­
grom, mordercom Słowian.

FRANCYA.
* Podanéj przez France wiadomości o bliskiém 

przesiedleniu się papieża do Franeyi zaprzeczono z Rzy­
mu stanowczo. Sprawa ta nie zdaje się’ przecież do­
statecznie wyjaśnioną, gdyż wiele dzienników dobrze 
zwykle poinformowanych potwierdza dość wyraźnie do­
niesienie korespondenta France. Union n. p. utrzy­
muje, • „że rządowi francuskiemu napomknięto przed 
kilku dniemi o ważnóm postanowieniu, jakie papież 
mógłby powziąść,“ a korespondent rzymski wzmianko­
wanego pisma klerykalnego zapowiada wypadki, „w któ­
rych hr. Harcourt mógłby odegrać podobną rolę, jak 
jeden z członków jego rodziny w roku 1848, gdy cho­
dziło o potajemny wyjazd Piusa IX. do Gaety.“ Takąż 
samą wiadomość otrzymała Gazette de France; z 
swéj strony zaś dodaje następującą uwagę: „Zdaje nam 
się niestety prawie niewątpliwóm, że wiadomość ta jest 
prawdziwą. Położenie bowiem papieża staje się coraz 
przykrzejszém ; skutkiem czego Jego Świątobliwość 
postanowił prosić rząd francuski o schronienie.“ Zasłu­
guje także na uwagę, że zamieszczone w Agence Ha­
vas zaprzeczenie, o ktôrém wyźój była mowa, odnosi 
się tylko do twierdzenia France, o innych zaś pismach 
organ półurzędowy zgoła nie wspomina. Być może 
więc, że tylko forma stanowcza, w jaką France donie­
sienie swe ubrała, dała powód do sprostowania.

Podczas gdy papież a raezéj ci, którzy go do opu­
szczenia Rzymu usiłują skłonić, nowe Franeyi gotują 
kłopoty, przycicha natomiast coraz więcćj jeden z we­
wnętrznych nieprzyjaciół obecnego rzeczy porządku t. j. 
stronnictwo bonapartystów. Do rezultatu tego przyczy­
niła się niewątpliwie najgłównićj klęska poniesiona przez 
bonapartystów przy wyborach do rad jeneralnycb. Obok 
rzeczonych niepowodzeń nie zdolne im także dodać otu­
chy wiadomości, nadchodzące z Chislehurst. Ekscesarz, 
bowiem ma być chorym, i tak mało od czasu niejakiego 
okazuje zajęcia dla wypadków politycznych, że najzau- 
fańsi jego domownicy nie są pewni, czy to udanie czy 
tśż istotna apatya, spowodowana cierpieniami fizycznemi 
lub moralnemi. Nadto niepokoi bonapartystów długi 
pobyt ekscesarzowéj w Madrycie. W Chislehurst za­
czynają bowiem coraz głośniej przebąkiwać, że znany 
oficer marynarki Duperré, który już w czasie wojny 
był głównym doradzcą cesarzowéj, a obecnie znajduje 
się w najbliższćm jéj otoczeniu, jest przyczyną naprę­
żenia stosunków pomiędzy małżonkami, i że zachodzi 
nawet obawa, aby skutkiem tego nie przyszło do otwartój 
scysyi w rodzinie cesarskiéj.

Koniec feryi zgromadzenia narodowego zbliża się 
a deputowani zaczynają się już zjeżdżać do Wersalu. 
W tém położeniu nąjwięcćj ciekawości budzi kwestya, 
czy zgromadzenie zechce się wreszcie zgodzić na prze­
siedlenie się do Paryża? Nie podlega wątpliwości, że 
p. Thiers pragnie tego jak najmocniéj; co się zaś tyczy 
deputowanych, to znaczna część przeciwników Paryża, 
jakkolwiek nie pozbyła się jeszcze dawnéj swéj do sto­
licy antypatyi, gotowa przecież, jak powszechnie utrzy­
mują, ujedz woli wyborców, którym „la décapitalisation 
de Paris“ wcale nie przypada do smaku. Ustala się 
więc przekonanie, że zgromadzenie narodowe najpóźniśj 
w początku stycznia opuści Wersal. Że zaś w osta­

tnich dniach zaprzeczono urządow.iie pogłosce, jakoby 
rząd kazał przysposobiać pałac Bourbon na przyjęcie 
zgromadzenia a pałac Elysée dla p. Thiersa, nie zmie­
nia zgoła położenia rzeczy, gdyż według Tenips w da­
wnéj sali posiedzeń ciała prawodawczego umieszczono 
już w październiku 764 siedzeń a więc dzisiaj przygo­
towań już nie potrzeba.

Pod względem zagajenia nowéj sesyi donosi Répu­
blicain, co następuje: „Orędzie, które prezydent rze- 
czypospolitéj wystosuje do zgromadzenia narodowego 
przy ponownéra jego zebraniu się, nie ma téj doniosło­
ści, jaką mu niektóre dzienniki przypisują. Nie obej­
muje ono ogólnego położenia ze stanowiska polityczne­
go, administracyjnego i wojskowego, lecz ogranicza się 
na podaniu wypadków, jakie zaszły od czasu odrocze­
nia izby, jak sesyi rad jeneralnycb i okręgowych, ro­
zbrojenia gwardyi narodowéj i agitacyi na Korsyce oraz 
na stałym lądzie Franeyi. Prócz tego zawiadomi orę­
dzie o projektach, które rząd zamierza przedłożyć 
izbie.“

Prefekt departamentu Sekwany p. Valentin otrzy­
mać ma dymisyą, a posadę jego obejmie podobno p. 
Cresson. Wiadomość tę przyjęto w Paryżu z wielkiém 
zadowolnieuiem, gdyż sądzą powszechnie, że ze zmianą 
prefekta złagodnieje stan oblężenia i ustaną aresztowa­
nia. Jednocześnie powtarza się pogłoska o bliskiém 
ustąpieniu jenerała de Cissey, który ma podobną ochotę 
zamienić urząd ministra wojny na posadę poselską w 
Berlinie. Jako kandydata zaś na posła w Londynie 
wymieniają obecnie p. J. Favre.

Rochefort, Cavalier i 16 innych skazanych na 
zamknięcie w miejscu obwarowaném za udział w roko­
szu komuny, przewiezionych zostało w tych dniach do 
fort Boyard.

/■i; ANGLIA.

# W związku z procesem Kdly’ego przed sądem 
przysięgłych wytoczono w Dublinie proces prasowy, 
w którym figuruje jako oskarżony Pigott właściciel na­
rodowego tygodnika Irishman. Tygodnik ten post'wił 
za zasadę tak zaraz po dopełnieniu morderstwa jak 
i w czasie procesu, że .cb alebnym jest czynem uwol­
nienie świata od szpiega. „Każdy Irlandczyk*, powie- 
dzianém jest w owym dzienniku, , cieszy się. że Talbot 
dluêéi nie zanieczyszcza świata Każdy powinien się 
starać, ażeby mężowi, który świat uwolnił od tego okru- 
tnika, wymierzoną został sprawiedliwość. Przełożeni 
Talbota powinni zasieść na ławie oskarżonych, zamiast 
tego męża który pokazał odwagę pozbawienia życia 
tego łotra Cała potęga Anglii użytą zostanie przeci 
wko Kelly’mu Ucz przyjaciele sprawiedliwości stać belą 
ca straży i cała Irlandya będzie się modlić, ażeby Kel- 
ly'ego wyratować ze szponów jego nieprzyjaciół “ Kiedy 
Talbot jeszcze na łożu śmiertelnym leżał, wypowiedział 
ten sam dziennik: „Nikt, jak się zdaje, nie źyczv so­
bie, ażeby ten obrzydły człowiek się wyleczył. Upadek 
jego jest nowym dowodem n enchronnéj kary, iaka do 
ściga takich zbrodniarzy z ręki Opatrznośi Wyzywał 
on los, któremu sam podpadł. Dusze służalcze lękają 
się i drżą, żeby los teg> wiernego trabanta nie prze­
szkodził podróży angielskich ks;ąźąt, którzy bez formal­
nego zaproszenia do nas przybyć zamierzają. Lecz je 
sUśmy pewni, io Albert Edward książę Wales, nie za 
bardzo »okazywać będzie publicznie swéj szanowtiéj o-o- 
by." Wyjątki te są małym obrazem z całego szeregu 
podobnych artykułów, w których mordowanie urzędni 
ków policyjnych wynoszone jest jako czyn chwalebny. 
Pigotta pociągnięto z tego powodu przed sąd o ogło- 
szanie nieprzyzwoitych i złośliwych oszczerstw i obelg, 
które są w stanie przeszkodzić wykonywaniu ’pra­
wa podczas trwania procesu przeciwko Kelly’mu, 
zohydzić charakter świadków, zastraszyć przvsivslych 
i przeszkodzić biegowi prawa, a ponieważ nie chciał 
wymienić entora artykułu, uznany został sam karygo­
dnym i skazany ca czteromiesięczne więzienie Jak da­
leko jednakże cała Irlandya przejęta jest duchem, w ja­
kim owe artykuły pisane były, pokazuje się z demon- 
stracyi radosnyeh, jakie miały miejsce w Cork, Lime- 
rick, Dundalh, Waterford i innyh miastach. Na wzgó­
rzach paliły się ognie Orkiestry przeciągały ulice a po­
spólstwo okazywało swą radość na wszo1 ki możebny 
sposób. W Limerick nawet wykonano znowu zamach 
na życie pewnego policjanta, który właśnie otrzymał 
emeryturę po 501etniéj służbie.

RUMUNIA.
® Dnia dopiero 8 mb. zebrad się członkowie izby 

rumnôskiéj w tàkiéj liczbie, Jakiej prawo wtmags aby 
uchwały stbnowić mogła. W dniu tćż tym pierwsze 
dopiero publiczne odbyć się mogło posiedzenie, na któ­
rćm kilku członkom ndzidono urlopy a następnie wy­
brano komisją, która ma zredagować projekt odpowie­
dzi na mowę od tronu.

Ooozycya wszelkich dokładała starań, aby jéj się 
dostała redakcja awćj odpowiedzi; gdyby zaś starania 
te były się powiodły, byłby książę i całe ministerstwo 
z pewnością wiele niemiłych usłyszał rzeczy, choćby na­
wet izba była nastęimie elaborat jéj odrzuciła. Lecz 
starania były daremne. Stronnictwo rządowe zwycię­
żyło, chęć wielu jeszcze depmowanych, należących do 
niego, nie. przybyło do Bukareszt«. Pierwsze to zwy 
cięztwo rządu nie Miłego jest znaczenia, ronieważ we­
dle niego choć na czas niejaki można ocenić stanowisko 
rządu w izbie. Nie ulega téz wątpliwości że gabinet 
p. Lascaris Catargiu zjednał sobie rzeczywiście sympa­
tye wszysikich aezeiwyeto i rozumnych ludzi w Rumu­
nii. W przeciągu siedmiu miesięcy prz-z jakie dzierzy 
ster rządu, znaczny zaprowadziło porządek w udrnin - 
straeyi a mianowicie w finansacłi, a ch >ć takowe wiele 
leszcze pozostawiają do ży.zenia, to wido zném jes; już 
jednak zwrot ko lepszemu.

Po wybraniu kórnisyi adresowéj wezwał rząd i?bę, 
aby odbyła tajue posiedzenie, na kt >rétn miał A| udzie­
lić kilka ważnych wi domości. I-ba zadość uczyniła 
żądaniu a tajne takie posiedzenie odbyło się i wczoraj. 
Mimo zaś tę tajemniczość wie każdy, ż- chodzi o <. we- 
styą kolejową a rząd nie koniecznie dobr/e sobie 
postąpił, że z wiadomościami swemi w téj sprawie nie 
wystąpił publicznie bo ponieważ kwestya kolejowa ró­
wnie przyn&jmaiéj blisko obchodzi ia eresa ri-rumuńskie 
jak rumuńskie, pizeto może tajenie sprawy pomnożyć 
tylko istniejące już za granicą niedowierzanie. *

Słychać zresztą, że izba dość pomyślnie jest us >o- 
sobioną dla właścicieli obligacyi rnmuńsk eh, gdyż ter­
min 30 dni, podczas których ukonstytuować się mieli 
w towarzystwo akcyjne, przedłuży niezawodnie. Przez 
tiby podaną wprawdzie została właścicielom obligacyi 
możność! dotrzymania jednego z-warunków izby run uń- 
skiéj, tak że nie potrżebaby zrywcć ukł-dów w dniu 17 
lisr o pada. Lecz zarazem pewni być mogą, że w prze­
biega układ w postawi izba właścicielom tyle jeszcze 
i tak uciążliwych warunków, że ostatecznie sami jednak 
będą zmu żeni zerwać układy. Do tego tćż dążą tak 
zwani „prawdziwi Rumuni“, a gdy y Jeszcze miano za­
wiązać układy a rozmaitymi innemi towarzystwami, to



rzewą jest prawie pewną, że wszystkie te układy pro- 
wadzonoby tylko pozornie, jak pozornemi były umowy 
prowadzone w czerwcu z p. Strouasbergiem, o których 
przyjęciu nikt w Rumunii nie rayśłał.

Jeżeli państwa zagraniczne pozostawią Rumunom 
zupełną w tój sprawce swobodę, to koniec końcem ru­
muńscy i żynierowie oszaeują koleje i wedle oszacowa­
nia tego wyznaczone zostanie wynagrodzenie dla właści­
cieli obligacyi. Słychać nawet, że oszamwanie to do- 
konanem już zostało i że dochodzi do 70 milionów, zi- 
ozómby wynagrodzenie wynosiło około 30 procent.

Zajmującym zaś nader dla właścicieli obligacyi ru­
muńskich jest fakt, że roboty gotowe, materyały i t. p. 
ze strony rządi rumuńskiego raz już jeden urzędownie 
zostały oszacowane i to wtenczas, kiedy p. Strous9ber- 
gowi wydano obligacje. Oszacowania ówczesne, doko­
nane przez rządowego nadinżyniera p' Donici i ogło­
szone przez rząd w urzędowym Monitoruln, wyka­
zały przeszło 190 milionów. Jeżeli teraz drugie urzę 
dowe oszacowanie wykazuje tylko 70 milionów, to trze­
cie możliwe urzędowe oszacowanie wykaże może 50 mi­
lionów ubytku.

Telegramy.
Monachium, 17 listopada. Doktor Hirscbwaehler, 

którego z powodu udziału w kongresie stan katolików 
zasuspendował w urzędzie arcybiskup monachijsko-frey- 
singski, wyklęty został przez księcia-biskupa wrocław­
skiego, pod juryzdykcyą którego się znajduje, z po­
wodu odprawienia nabożeństwa w tutejszój Gasteig- 
kirche.

Paryż, 17 listopada. Dekret rządowy unieważnia 
uchwały rady jeneralnéj w Nimes. Journal Offi­
ciel oznacza doniesienie, jakoby władza zakazała od­
prawiać msze w dzień św. Eugenii, za bezzasadne; kle­
rowi pozostawioną została całkowita wolność, a ten 
oparł się na téj zasadzie, że ceremonia religijna 
nie powinna być pretekstem dla demonstracyi poli­
tycznych.

Rzym, 16 listopada. Książę Humbert i księżna 
Małgorzata przybyli tu.

Wiedeń, 17 listopada. Rząd w. brytański doniósł 
rządowi, jak pisze Wanderer, że zamierzona 
i orainacya hrabiego Beusta ambasadorem austryacko- 
węgierskim w Londynie będzie mu przyjemną.

Bukareszt, 16 listopada. Jeneralny konsul Rado- 
witz wyjechał do Carogrodu, ażeby tam sprawować 
urząd reprezentanta.

do

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* PojHttfi I 18 listonada. Obecne' roki sądów przy­

sięgłych w Poznaniu ukcńcznne zostały dnia 15 bm. Najwięcśj 
ogół zajmującym procesem była sprawa znana, a w piśmie na- 
szém podana, przeciwko kucharzowi Michalskiemu o zistrzelenie 
rzekoméi swój narzeczonéi. Podobny proces toczył się dnia 14 
b. m. przeciwko stolarzowi Stefanowi Schachtschneiderowi z Je- 
rzyć, o zamiar morderstwa. Ogólna atoli ciekawość w tym przy­
padku ni- została zaspokojoną ponieważ sąd na wniosek proku­
ratora wykluczył jawność obrad ze wzg’ędu na publiczną moral­
ność. Rezultat był, o ile sie dowiedzieć było można, taki, że 
oskarżonego o zamiar zamordowania swój żony skazano na pół­
tora roku ciężkiego więzienia. Obżałowany żył, jak mówią, trzy­
naście lat ze swoją żoną i w małżeństwie tém spłodził ośmioro 
dzieci. Pomimo to dała mu podobno żona powód do zazdrości. 
Tak ta okoliczność, jak i zobonńlne surowe obchodzenie się do­
prowadziło do rozdwojenia ma’żonków, które w czerwcu b. r. 
pociągnęło w następstwie drugi faktyczny rozdział. Obżałowany 
potrafił jednakże namówić jeszcze raz żonę swą do tego, żeby 
do niego przyszła pod pozorem zabrania swych rzeczy. Przy téj 
sposobności wystrzelił do niéj dwa razv z krucicy. Jeden strzał 
trafił podobno żonę jeso w brzuch Grube jednakże spódnice 
osłabiły wystrzał tak, że ugodzona tylko dwa tygodnie chorowała. 
O .karżenie brzmiało o zamierzone morderstwo, sędziowie przysię­
gli przyjęli atoli tylko zamierzone zabic'e. Okoliczności ła- 
aodzące wykluczono jednakże 7 przeciwko 5 głosom, do czego 
i deputacya sądowa, która przy takim stósunku głosów decyduje, 
się przpfączyła. Z tezo powodu obżałowany skazany został na 
ciężkie więzienie. — Na ostatniém posiedzeniu sądu przysięgłych 
toczyła się sprawa przeciwko wyrobnikowi przy żwirówce Wil­
helmowi Meyerowi o pokaleczenia człowieka, w skutek którego 
śmierć nastąpiła. Z przebiega sprawy przyszli jednakże sędzio­
wie przysięgli do przekonania, że oskarżony jest niewinnym. 
W całych co dopiero ukończonych rokach sądu przysięgłych, 
które dziewięć dni trwały, był to jedyny przypadek uniewinienia 
oskarżonego.

— * Za spokój duszv śp. profesora dr. Sikorskiego od­
było się dnia 18 mb nabożeństwo żałobne w Lipska, urządzone 
kosztem tamtejszych akademików Polaków, z których wszyscy 
prawie byli kiedyś uczniami zgasłego przedwcześnie profesora.

— * W nocy z dnia 11 na 12 bm. spaliły się na probo­
stwie w Chojnicach zabudowania gospodarcze, mianowicie dwie 
stodoły ze zbożem, obora i owczarnia. Ogień, prawdopodobnie 
rozmyślnie podłożony, z taką szybkością się rozszerzał, że wszy­
stkie te budynki w krótkim czasie całkićm w perzynę zamienione 
zostały.

— * Przy wyborach dwóch reprezentantów miasta w Gro­
dzisku, ydbytych dnia 13 bm , wybrano pp. kupca Greiffenberga 
i siodlarza Ćhocieszyńskiego. W akcie wyborczym mały tylko 
wzięto udział, gdyż w II oddziale z 80 wyborców tylko 5 głoso­
wało, a w III z 204 wyborców tylko 13. Niesłychana obo­
jętno śćl

— * Jak już wiadomo, Towarzystwo naukowe krakowskie 
zmienia się na Akademią umiejętności. Akademia ta, jako in- 
stylncya publiczna zostaje pod najwyższą opieką cesarza austry- 
ackiego, który w tym celu zamianuje zastępcę swego, jako pro­
tektora akademii. Obecnie Towarzystwo naukowe roztrząsa pro­
jekt do utaw rzeczonéj akademii -z którego się dowiadujemy: 
Przedmiotami badań Akademii będą: Filologia, lingwistyka głó­
wnie polska i słowiańska, historya piśmiennictwa powszechnego 
a w szczególności polskiego, archeologia i historya sztuki; umie­
jętności filozoficzne, polityczne, umiejętność prawa, historya; u 
miejętności matematyczne, przyrodnicze z geografią i lekarskie. 
Podług głównych działów naukowych Akademia składa się z 3 
wydziałów: filologicznego, historyczno-filozofiznego i matema- 
tyczno-rirzyrodoiczego. Czynności swoie załatwiać będzie na po­
siedzeniach walnych, posiedzeniach wydziałowych i w komisjach. 
Językiem urzędowym Akademii jest język polski. W tym języku 
zamieszczane będą prace w publikacyach Akademii, tylko wyjąt­
kowo, na przedstawienie odpowiedniego wydziału a za zgodą Aka­
demii pąjedyócze prace mogą być ogłaszane w języku innym. Aka­
demia składa się z członków: zwyczajnych (czynnych i kore­
spondentów) i nadzwyczajnych. Z kategoryi członków zwyczaj­
nych: Czynnymi mogą być znani z prac swoich uczeni: 1) kra­
jowi (z Król Galicyi i I.olomeryi. tudzież W. K°. Krakowskiego), 
2) pozakrajowi i zagraniczni. Pierwszych będzie najmnićj 24, 
najwięcśj 42. Na nich głównie polegają prace Akademii, im tóż 
służy nawzajem prawo udziału w zarządzie, prawo do wszelkich 
wyborów i głos stanowczy przy uchwałach. Druga liczba ozna­
cza się od 18 do 80. Z wyjątkiem udziału w zarządzie i prawa 
wybierania tegoż, stoją oni na równi z pierwszymi, o ile z prawa 
swego chcieliby korzystać osobiście. Członek kategoryi pierwszéj, 
przeniósłszy się stale za granicę, przechodzi do kategoryi zagrani­
cznych. Nawzajem członek czynny zagraniczny, osiadłszy w kraju 
i uzyskawszy jego obywatelstwo, wchodzi tém samém w komplet 
członków kategoryi pierwszéj, gdyby miejsce takie było opróżnione; 
w przeciwnym razie uczestniczy we wszystkich czynnościach jako 
nadkompletny. Członkiem i korespondentem może być równie 
krajowiec jak zagraniczny. Kwalifikacya korespondentów jest 
taka sima jak i członków czynnych Liczba ich ogranicza się

36. Mają oni prawo otrzymywania publikacyi Akademii
i znajdowania się na jej posiedzeniach naukowych. "Kandydatów 
na członków wszelkich kategoryi wybierają odpowiednie wydziały. 
Dzieje się to na przedstawienie dwóch członków czynnych. — 
Do zarządu Akademii należą: prezes, trzech dyrektorów wydzia­
łowych, sekretarz jeneralny. Wybór prezesa odbywa się na je- 
dnóm z posiedzeń walnych, z grona wszystkich czynnych miej­
scowych członków, bezwzględną większością głosów tajnych. Wy­
bór ten powtarza się co 3 lata i ulega zatwierdzeniu cesa­
rza Każdy wydział wybiera dla siebie tak dyrektora jak 
i sekretarza. — Akademia mieć będzie dodane biuro po­
mocnicze, zostające pod beipośrednim zarządem sekretarza 
jeneranego, a pod wyższym nadzorem prezesa Akademii. Skła­
dać się ono będzie: z kasyera, kustosza zbiorów na teraz za ,

razem bibliotekarza, wybieranych przez zarząd Akademii na lat 
8; z potrzebnój liczby urzędników manipulacyjnych i sług. U- 
waga: W miarę przybytku zbiorów ustanowi się kustosz drugi 
lub osobay bibliotekarz. — Majątek Akademii składać się będzie: 
Z dotychczasowego majątku Towarzystwa naukowego, w któreg» 
prawo własności wstępuje na zasadził niniejjzńj ustawy; z upo­
sażenia ze skarbu państwa albo z innych źródeł

Nzd projektem tym, w powyższćm streszczeniu przez nas 
polanym, na zebraniu Towarzystwa naukowego w Krakowie w d. 
13 listopada rozpoczęły się rozprawy. Paragrafy 1 i 2, co do 
naz*y i opieki Towarzystwa, orzeszły bez zmiau i rozpraw. Do­
piero § 3. proponujący trzy wydziały, wywołał gorące rozprawy. 
Niektórzy, a mianowicie reprezentanci nauk przyrodzonych, żą­
dali, by akademia dzieliła się tylko na dwa wydziały, tj. umiejęt- 
noś i i nauk przyrodniczych. Po imiennćm glosowaniu większość 
oswiadczvła się za projektem. Dalsza d skusya odbyła się w d. 
15 bm. Na pierwszem zebraniu odczytany był li t tutejszego 
Towarzystwa Przyja>iół Nauk, winszujący Towarzystwu 
naukowema krakowskiemu przemian“ na akademią. O wysłaniu 
powinszowania tpgo pisaliśmy w właściwym czasie.

i — * Handel pap ern, materyałów piśmiennych, malar­
skich, rysunkowych, biurowych i szkólnych, tu w Poznaniu przy 
ulicy Wilhelmowskiói, w hotelu francuskim obok królewskiego 
banku, istniejący pod firmą M. Łakióska, przeszedł na własność 
siostry dotychezasowćj właścicielki, pani W. Maszewskiej 
i pod tą firmą nadal prowadzony będzie.

i — * Wbrew wszelkim uprawnionym oczekiwaniom nawet
kwestya tak ważna i zajmująca, jak „W czem handel nasz nie 
domaga?“ lub tak nagląca, jak ,,Czy urządzić w roku bieżącym 
wystawę gwiazdkową?“, szczupłą tylno liczbę członków zdołały 
zwabić na wczorajszą pogadankę Towarzystwa przemysłowego. 
Nad pierwszą z tych kwestyi toczyła się na podstawie referatu 
p. Gintrowicza żwawa dyskusya, w którćj brali udział pp. 
Simon, Krajewicz, dr. Rejewski dr. Szymański itd W końcu 
j dnakże uznano ogólnie, że ani referat ani dyskusya sama przed­
miotu nie wyczerpnęła, skutkiem czego postanowiło zgromadzenie 
w-trzymać się tymczasowo od uchwalania rozolucyi i tenże sam 
temat postawić na porządku dziennym przyszłej pogadanki. Po 
dobnież nie chciało szczupłe grono obecuych rozstrzygać stanow­
czo pytania, czy urządzić w roku bieżącym wystawę gwiazdkową.

i Ograniczyło się przeto na wyrażenia życzenia, aby takowa przy­
szła do skutku a panu Bielińskiemu polociłe, aby drogą ku- 
rendy porozumiał sę z członkami którzy zwyble w wystawie 
gwiazdkowój brali udział. Jeżeli dostateczna liczba członków 
oświad zy się za wystawą, o crćm dowiemy się ze sprawozdania,, 
jakie pan Bieliński złoży na przyszłńj pogadance, w takim razie 
wybie; ze Towarz; stwo komisyą, która się zajmie niezwłocznie jćj 
urządzeniem

— * Założenie zlenuklego Instytutu kredytewogo w
1 skutek zebrania deputowanych ziemstw sześciu wschodnich pro- 

wincyi pruskich, jakie się odbyło w Berlinie a o którim swego 
czasu donosiliśmy, jest dziś postanowioną rzeczą. Wydawane 
będą i to na podstawie nowego prawa monetarnego 4’/a procento­
we równobrzmiące listy zastawne z tern zastrzeżeniem, że ’/2 pro­
centu na amortyzacyą użytym będzie. Listy te zastawne mają 
być równie tłomaczone na obce języki, ażeby ułatwić ich kurs

, na giełdach zagranicznych.
— * Ouegdaj po południu, odbył się w Berlinie formalny 

akt ukonstytuowanego Walnego Zebrania stowarzyszenia akcyj­
nego rumuńskich kolei żelaznych. Zgłoszone dotąd obligacye 
reprezentują kapitał 50 milionów.

— * Sprzedaż domów. Grunt Pawła Cohen (dawnićj Bie- 
lefelda) narożnik ulicy Młyńskiej i Berlińskićj, przeszedł za cenę 
39,500 talarów w posiadanie kupca Tttrka; grunt zaś Kupferber- 
ga na W. Garbaraoh nr. 50 nabył kupiec Izydor Mehlich za 
25,000 talarów.

— * Fałszywe dwudzlestoplęclotal&rówkl papierowe
które się świeżo w obiegu pokazały, różnią się od prawdziwych 
i tćm, że tam, gdzie przy podaniu wartości na zwierzchniśj stro­
nie na lewo u dołu liczba 25 koroną jest otoczona, na prawdzi­
wych hilotach stoi: fttnf und z w anzig, na fałszywych: fiinf et 
zwanzig. /

— * Z Drezna donoszą nam, iż wkrótce na rzecz Towa­
rzystwa Dobroczynnoś :i rozpocznie się szereg odczytów, a mia­
nowicie znany zaszczytnie z badań na nolu historycznóm pan 
Karól Bor Hoffman czytać będzie O najdawniejszych gro­
bach królów polskich; nan Baszczyński, autor dzieła: O upa­
dku Europy, czytać będzie O Rusi; pan Czesław Pieniążek 
O autorkach polskich i Duchińskiój, a p. hr. Engestróm O Li 
neuszu.

— * Na szkołę w Batlgnolles na ręce pana M. Jacko­
wskiego z Pomarzanowie złożyli pp Anastazy Radoński 
z Krześlic 5 tal., Teodor Żółtowski z Nekli 10 tal., Lu­
dwik Sokeluicki z P głowic 1 tal., Stanisław Sokolnicki 
z Orzeszkowa 1 tal., Piotr Radoński z Głębokiego 5 tal., 
Wincenty Baranowski z Gwiazdowa 5 tal, M. J. 10 tal.

Na ręce tegoż na Muzeum w Rapoerswyll złożyli pp. 
Miecz, br. KwileckI z Oporowa 25 tal., Stanisław Kurna­
towski z Pożarowa 10 tai., Anastazy Radoński z Krześlic 
3 tal.. Teodor Żółtowski z Nekli 10 tal, Piotr Radoński 
z Głębokiego 3 tal., Ludwik Sokolnicki z Pigłowic 1 tal,, 
Stanisław Sokolnicki 1 tal., Bolesław Lutomski ze Sta­
wu 3 tal., M J. 10 tal.

— * Teatr polski w Poznania. Jutro, t. j. w niedzielę, 
na scenie teatru letniego daną będzie komedya Korzeniowskiego: 
„Doktór medycyny“ i operetka w jednym akcie; „O chlebie i wo­
dzie,“ w którńj po raz pierwszy ujrzymy w roli Elizy pannę Ma 
ryą Gołębiowską. Dziś, jak to już donosiliśmy, „Klaudya,“ „Re­
cepta na świekry“ i operetka: „Portrety męża i kochanki.“

— * Kalendarz. Jutro, w niedzieię dnia ¡9 listopada 
Elżbiety wdowy; w kalendarzu słowiańskim Drogomiry. 
Wschód słońca o godzinie 7 minut 80, zachód o godzinie 4 
minut 1.

Długość dnia 8 godzin 41 minut.
Dnia 19 listopada 1417 koronacya Elżbiety Pilecktój, żony 

Władysława Jagiełły — 1655 Augustyn Kordecki rozpoczął bo­
haterską obronę Częstochowy. — 1737 Stanisław Leszczyński 
obejmuje rządy Lotaryngii. — 1788 przychylne się oświadczenie 
króla pruskiego ku naprawie rządu w Polsce.

Pojutrze, w poniedziałek dnia 20 listopada, Feliksa Wa- 
lezego; w kalendarzu słowiańskim Sędzimira. Wschód sł.ńca 
o godzinie 7 minut 31, zachód o godzinie 4 minut 0.

Długość dnia 8 godzin 41 minut.
Dnia 20 listopada 1454 sejm w Nieszawie ogłasza statut 

Kazimierza Jagiellończyka. — 1603 śmierć hetmana Krzysztofa 
Radziwiłła.— 1648 Jan Kazimierz obrany królem.-- 1763 uniwer­
sał prymasa Lubieńskiego po śmierci Augusta Ili. — 1807 Fry­
deryk August wjeżdża do Warszawy.

(m) Bnin, 16 listpoda. Przeszłńj niedzieli miał na po­
siedzeniu Towarzystwa Przemysłowego odczyt Dr. Celichowski. 
Uczyniwszy pobieżniśj wzmiankę o wpływie czasu swego jezui­
tów na oświatę i wychowanie młodzieży w Polsce, zatrzymał się 
dłużćj przy Konarskim i Kazimirzu Brodzińskim, a zakończył 
zakreślony wykład na odczytaniu ciekawych ustępów z pieśni 
o Ziemi naszćj. Odczyt t n był bardzo zajmującym i poucza­
jącym.

Jesicze tylko jedno posiedzenie ma się odbyć w z ykłym 
lokalu zgromadzeń; nadal bowiem odbywać się będą w nowo c- 
rządzonćj i ca ten cel ofiarowanój przez p. hr. Działyńskiego 
Sili. Zapowiedziany na 26 bm. koncert odbędzie się już tamże. 
Obiega także pogłoska o urządzeniu teatru. Czy atoli w stósun- 
kach naszych miejscowych mógłby przyjść do skutku, na dwoje 
wróżą. A koniecznie potrzeba przegradzać od czasu do czasu 
tak prelekcye, jak pogadanki jakąśkolwiek rozrywką. Będzie to 
może dość skutecznym wabikiem do regularniejszego i liczniej­
szego uczęszczania na zwykłe posiedzenia.

Zawiązało się tóż u nas towarzystwo śpiewaków, jako filia 
„Harmonii“. Dotąd niczóm się jeszcze poszczycić nie może; są 
przecież widoki, że pr-y wytrwałój gorliwości o jego wzrost p, 
Mizgalskiego, nauczyciela w Bninie, i dobrój woli członków nie 
pozostanie w tyle za innemi tego rodzaju stowarzyszeniami.

W przeszłym tygodniu spadł z rusztowania jeden z mu­
rarzy zatrudnionych przy reparacji wieży na kościele buióskim. 
Miał sobie złamać nogę i ciężko się poranić; jest przecież na­
dzieja, że się zupełnie i to wkrótce wyleczy.

— ♦ Dowiadujemy się o strasznym wypadku, ’który się 
zdaizył w Łańcucie w piątek 10 bm. Burgrabia zamku hr. Po­
tockich, Reinfuss, powróciwszy późnym wieczorem do domku, 
w którym mieszkał w pobliżu bramy zamkowój, stanął przy oknie 
i potarł zapałkę chcąc zaświeić. W t j chwili padt strzał z za 
okna. Siedm siękaóców ugodziło w ręce, 14 w bok i br2uchnie- 
szczęśliwćj ofiary. Nabój był tak silny, a strzał tak bliski, że 
okno wyrwane zostało, a szkło poniósł na przeciwległą ścianę 
pokoju, jeden nawet kawałek jego osmolony, Dotychczas nie wy­
śledzono sprawcy morderstwa, pomimo rewizyi wojskowój, zarzą- 
dzonńj tój samćj jeszcze nocy przez załogę wojskową, która wła­
śnie znajdowała się w mieście Nieszczęśliwy ranny jżyje dotąd 
w okropnych cierpieniach; utrzymanie go przy życiu uwalają le­
karze za niepodobne.

— * Utopić się, można być wyratowanym; powiesić się, 
oderżniętym i przywróconym do życia: chociaż kto umie obcho­
dzić się z bronią palną, to nieraz kula pójdzie bokiem zrani 
a nie zabije; to samo jest z nożem albo sztyletem. Skoczyć 
z czwartego piętra, można ręce i nogi połamać; rzucić się pod 
pociąg kolei ielaznćj, to i ten potarga ciało, a nie zawsze od

razu zabije; z otfficia śię długie niekiedy męczarnie. Samobójcy 
odbywali już studya nad śpesobami przeniesienia się szybko na 
tamten świat. Jeden Anglik zbudował sobie gilotynę pokojowa, 
która za pociągiem sznurka odcięła mu giowę. Na coś pidobuego 
wpau! w sobotę w u.cy likwidator kasy oszczędności w Wiedn u 
August Kern, bo tak sobie urządził, że za puciąguięciem so ura 
stracił życie. Ciężką szafę napeł-ion; książkami przechyli i na 
rozciągniętym powrozie oparł, a od tego powrozu pociągnął tzuu- 
rea ku ziemi, za któregeby szarpnięciem powrót ześliznął się 
i szala spadła całym ciężarem ua niego i zgniotła mu głowę. 
Aby jednak być pewniejszym skutku, postawił na ziemi trójką­
tny pieuiek drzewa, do gó.y krawędzią i położywszy się na ziemi 
ua tej krawędzi oparł czoło. Szafa spadła, a gdy nadeszli lu­
dzie, znaleźli t.upa ze zgrachoiauą głową. Powodem samobój­
stwa była pycha; mawiał bowiem, że ma zbyt szczupły dochód, 
aby mógł żyć odpowioduio do stanu swego!

— * W Peszcie w pewnńj rodzinie wyznania mo.ieszo- 
w«go, .wydarzył się nasiępujący imntuy wypadek: Młodsza 
có.ka 161etnia zakochała się szalenie w narzeczonym starszej sio­
stry, ale nikt nie wiedział o tćm, a najmniej narzeczony, który 
161etnią dziewczynę zawsze traktował jak dziecko. Przed kilku 
dniami miały się odbyć zaręczyny, w którym to celu wiele przy­
było gości, kiedy nagle „wzgardzona“ dziewczyna z rozpuszczo­
nemu włosami i dzikiem osiem, z wielkim nożem kuchennym 
w ręku, przybiegła do pokoju i z krzykiem rozpaczy rzuciła się 
na siostrę. Nie dozwolono uiestctęśliwoj popełnić zbrodni, ale 
zaręczyny ne doszły do skutku, bo przelękniona narzeczona 
omdlała i obecnie ma febrę nerwową, podczas kiedy jćj siostrę 
oddać musiano do domu obłąkanych.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
Priegląd bibliograficzny piśmiennictwa polskiego.

tra-
gedya

(Dokończenie.)
VotatffJ A. 12. Car Borys Fiedorowicz Godunow 
w 5 aktach. Kraków druk Czasu 8o 158 str. 10 sgr. 
Tuvyeniotv. Ojcow e i dzieci. Powieść. Warszawa 

Blumtnthal 8o 176 str. 1 tal. 3gr.
J'- JH. Skradziony talar. Obrazek dramat, 

w 3 aktach. Kraków. Baumgartheu 16o 40 str. 6 sgr.
JF. JH. Nieszęsny legat. Povieść. Poznań. M. 

Leitgeber i Spółka 8o 1 tal.
TymMewic* At. ti. Wilia i brzegi jéj. Wydanie 

ilustrowane. Drezno. J. 1. Kraszewski 4o 362 atrj 6 tal.
Ustawy życia pobożnego L.JBlazyusza 

Opat’. Pelplin I. K. Roman 24e 17S str. 5 sgr.
Voyel. Krótka nauka rachunków w sposób elementarny 

wyłożona. Śrem K. Gąsio.owski 8o 96 str. 6 sgr.
(Rozwiązania do tychie rachunków 2t str. 5 sgr.)
Wrinert A, Zabytki dawnych urządzeń sądowych 

Warszawy. Warszawa 8o 76 str. 20 tgr.
Aj. Mężatka i matka czyli przepisy za­

chowania się dla mężatek oraz pielęgnowanie dzieci nowonaro­
dzonych. Warszawa. Autor 16o 75 str. 17 sgr. 6 fen.

Wiatlotnoici o ołtarzu św. Jana Chrzciciela dziele 
Wita Stwosza z 5 tablicami. Cieszyn. Prochaska 4o 23 str. 
1 tal.

Wiedva, zbiór popularnych odczytów. Serya I. War­
szawa Ro l. Przegl.’Tyg 2 tal. 77, sgr.

Wojna ue toku 1870 i 71. Z ilustracjami. Hen 
r ka Kaufmanna 8o cena zeszytu 5'sgr.

Wojna o pannę, obrazek z małomiejskich stósun- 
ków W. Ks. Poznań , przez Jana M. Poznań. M. Leitgeber 
i Spółka 8o 186 str. 1 tal.

WaJBa Powieś'! z starego i nowego testamentu. War­
szawa F. Blumenthal 8:i 373 str. opr. 20 sgr.

Wołotoolti ‘Br. Pelacy w rewolucyi paryskiéj. Lwów. 
Richter 8o 30 str. 15 sgr.

35. Projekt» ulepszeń i wynalazki 
o mechanice. Warszawa. Autor 8o 16 str. 5 sgr.

SRctnMOwde« <S. Historya powszechna dla młodzieży. 
Tom I dzieje starożytne. Warszawa. Gebethner i Wolff. 8o 503 
str. 2 t»l

35 teM mamelqka galicyjskiego. Lipsk. Kasprowiez 8o 
163 str. 20 sgr.

Mieczysław Leitgeber i Spółka. 
Księgarnia i skład nut w Poznaniu.

Ty<wdnłket WlelUropolaUiego N> 47 wyszedł 
z druku i zawiera: Kajetan Węgierski. Studyum literackie 
Walerego Przyborowskiego. (Ciąg dalszy) — Wielkopolanom 
na pożegnanie, wiersz Władysława Bełzy. — Historya siwego 
włosa. Powieść Władysława Łozińskiego. (Ciąg dalszy.) — Na­
ród zmartwychpowstały. Łukasz Wielkopolanin. - Przegląd li­
teracki: Władysław Wołowski i Georges Sand. — Hejnego, wiersz 
Wł. Bełzy. — Korespondencja z Krakowa. — Z zapisków en­
cyklopedycznych Edmunda Ćalliera. — Pokłosie. — Spis przed- 
płaoicieli na kg'ążkę pamiątkową pierwszego rozbioru Polsk', 
— Skrzynka łdo listów. — Ogłoszenia.

— * StlentlainittM wyszedł z drnku Nr. 47 i zawiera 
Najważniejsze ekonomiczne rośliny pod względem historycznym 
i statystycznym. — O fabrvkacvi rśra ze słodkiego mleka. — Ko­
respondencja rolnicza: Z Kościańskiego. — Rozmaitości: Kolo­
nia rolnicza dla nieletnich przestępców. — Bank ziemski kredy­
towy dla Królestwa Polskiego. — Czerw sienny. — Metoda Ro- 
seoberga-Lipióskiego. — Wiadomości handlowe. — Przegląd tre­
ści czasopism rólniczych. —• Jarmarki. — Ogłoszenia.

Sobótki wyszedł No 47 i zawiera: Historya nauczy­
ciela szkółki wiejskićj przez Erckmanna-Chatriana tłómaczenie 
z francuskiego (Ciąg dalszy.) — Wspomnienie z salonów warsza­
wskich przez Paulinę z L. Wilkońską (Dokończenie). — Najważ­
niejsze momenta z dziejów archytektury. — Dwa wspomnienia ze 
Sybervi. — Woda w k< palniach Wieliczki (z ryciną.) — Minister 
dla Galicyi Grocholski p-zaz Włostowieckie. o. — Po eo mi! 
wiersz Henryka Merzbacha fmuzyka Ludwika Gr.) — Pogadanki 
o przemyśle i przyrodzie (Dokończenie.) — Szarada. — Kore- 
pondeneye redakcyi.

- * W Kongresówce w Płocku, księgarz Kempner ta‘ 
z Nowym_ Rokiem wydawać pismo peryodyczne po tytumierzą

łem: Głaz eta Płocka.

— * W Paryżu, nakładem księgarni luk emburgskińj, wy­
szło pięć tomików Biblioteki luiluwć), w których p. Lr- 
dwik Nabielak umieścił dokumenta odnoszące się do powstania 
narodowego z r.jl794, poprzedziwszy je wstępem i dodawszy obja­
śnienia. Tytuł tój pracy: Tadeusz Kościuszko, jego ode­
zwy i raporta, uzupełnione ceiniejszemi aktami, od- 
noszącemi się do powstania narodowego z r. 1794.

— * Rólnłka wyszedł z druku tomu IX zeszyt 5 i za- 
wiera: Z ogrodu doświadczalnego w Dublanach: Choroby roślin, 
przez prof. Władysława Tynieckiego. — O przyczynach szklisto- 
ści ziarna pszennego. — O uprawie bobu i bobiku, przez dra 
Tadeusza Kowalskiego. — Zielony nawóz w Anglii. (Z Ziemia­
nina.) — Uprawa buraków. - O mleku zgęezczonćm, z Niem. 
dra Trommera. — Rozmaitości. — Wiadomości bieżące. — Po­
gląd na rnch handlowy, — Stan zbiorów. — Korespondencye 
Rólnika. — Część urzędowa.

HANDEL I PRZEMYSŁ. 
Rólnlctéj ^Imienia Ha-

GOSPODARSTWO,
— * Staeya chemiczna Szkoły 

liny w Zabikowie pod Poznaniem
1, Z dniem pierwszego psździernika została otwartą sta- 

cya chemiczna w Zabikowie po t Poznaniem w celu:
a) zaprowadzenia kontroli nad handlem sztucznemi nawo­

zami, nasionami i paszą
b) udzielania odpowiedzi drogą analizy, na zapytania jćj 

przesiane,
c) wykonywania badań przyrodniczych, z rólnictwem zwią­

zek mających.
2. Firmy fabryk i składów nawozów sztucznych, stojących 

pod kontrolą stacyi, ogłaszane będą cztery razy do roku (z po­
czątkiem każdego kwartału) w organie centralnego Towarzystwa 
gospodarczego dla Wielkiego Księstwa Poznańskiego w ezęści re- 
dakcyjnćj.

8. Firmy fabryki i składów, stojących pod kontrolą staeyi, 
obowiązują się:

a) materyały sprzedane pieczętować lub plombow. ć, je­
żeli zakupno powyżój dwudziestu centnarów nastąpiło,

b) wystawiać kupującemu przy każdój przesyłce powyżój 
dwudziestu centnarów świadectwo sprzedaży,

c) opłacać stacyi trzy czwarte taksy, cennikiem oznaczo- 
nńj, za analizy prób przez odbiorców stacyi nadesłane, 
gdy przesyłka w myśl paragrafu czwartego i piątego 
wykonaną została.

4. Odbiorcy produktów fabryk i składów, stojących poci
kontrolą, mają prawo żądania od staoyi analisy za opłatą jednfej

czwartój taksy cennika, jeżeli zakupno wedle 
pów a. b. nastąpiło.

5 Próba przez odbio-re do analizy 
być braną w obecacś i kup

§ trzeci,ego,

prsszmceooa
.... . , X t i sprzedającego, aiba

ca, sci ku uią-pgo i il AÓ.h w ar-godnych świadków, J . 
lotnych miechów ¡ o¡csyú. Próba ta, z dołączeniem L; s> 
zakupna, jako tóż świadectwu świadków, ni zy których1** 
z całości wyjętą, ma być przesta-ią na ręce kierowa,u,

...........  - - “u
o*

*

s zachowaniem ostr ż ości w uwag.
- .... - . . na rę,

frśtiko do Żabikows, 
nika prze«id danych

6. Połowa próby stacyi prrę.łanńj zostanie 2uil
a alizy, druga po'owa zaś zachowa-.ą (przez uajmniój tP 
siące). w szczelnie zamkuiętóm, opieczętowanóm naczyn-a*■ 
wtórzenia analizy przez innego chemika w d uym r .zie, ’a’

7. Analizy pasz, sztucznych mwozów z fabryk i svi
nie stojących pod kontroli, lub ze stojących pod takową 81 
pionych jednakże w mniejszńj ilości, jak dwadzies-da ceni 
nadto aualizy wszelkich przedmiotów w cenniku wynieni'’* 1 
wykonywa st&cyą z możliwym pocpiechem, za opłata cen'. 
oznaczoną ' ’

8. Próby nasion, w cenniku wymienione, również 
sznie i dokładnie wykonane będą.

Cennik stacyi chemicznej w Zabikowie.
1. Kość melona.

Oznaczenie wilgoci, materyi organiczhycb, kwasu
azotu i piaiku................ ................................... ą

Oznaczenie wilgoci.. .......................... . —
kwasu fosforuego.......................  i

fusf«d 
tal. “ 

■ li
• azotu.......... ........... .............................. l

2. Guatio peruwiańskie.
Oznaczenie wilgoci, części stałych, piasku, kwasu

fosfornego i azotu,........................................... 4
Oznaczenie wilgoci.............................. ....... ............... — ,

s kw. fasforn i azotu, jak pod ur. I.
3. Nadfosforany, roztw >rtone gnano peruwiańskie.

Oznaczenie rozpuszczalnego kw. feśfornogo........ . 1 tul. |j
< rozpuszczalnego i nierozpuszczalnego,, a , J
- azotu..............    1

4. Fosforyty, konrolity, guano Bakerskie.
Oznaczenie wilgo; i, kw. fosforuego i nierozpusz­

czalnych części.................. .................... 3
Oznaczenie kwasu fosforuego.................................... 2 ,
'5. Sole potażowe i podobne materyały (sól bydlęca, gips~ft
Oznaczenie potażu.................................................. . 1 tal'

• każdego inuero składnika po 1 tal. do 1 .
Zupełna analiza...... .................................................... 10 .

6. Saletra Chilijska, siarczan amoniaku.
Oznaczenie az tu...........  .......................................... 2 •

• innych składników ód 1 tal. do ........... t
7. Kość zwęglona.

Oznaczenie ¡wilgoci........................................ ’.............  —
- węglanu wupi »: .... .................................  —
• gipsu..................................   1
• gip’U i siarku wapu............................  2
« siły odbarwiania...:'...................   2
• węgla.................................................  2
« kw fosforuego............................    2

8. Wytłoki olejne (makuchy), otręby, wytłoki buraczane, wy, 
mleko, masło, piwo i inne materye pokarmowe i pastewne,

Oznaczenie wilgoci, ezęści mineralnych, tłuszczu, części ekS| 
ktywnychbezazotowych, proteinowców i dre- 
wuika............................... .................................. 6 tal. -|

Oznaczen e wilgoci............................     — > 20
części mineralnych...................   1 - _
tłuszczu..................................   1 < —
drewnik»..........  ..................    2 - )5
sernika w mleku i proteinowców po... 1 * 15
mączki i części stałyeh w kartofluh za
pomocą ciężkości gatunkowej................ — « 15
mączki w mące........................................ 2 « —
cukru mlecznego.................. i??....1 • 10
części stałych i cięż. gat. mleka......... 1 - —
alkoholu w piwie lub winie.......... 1 > —

9 Woda stud ienns, źródlana, rze zua i sączkowa.
Zupełna analiza wody........ ......................................... 15 tal. —
Oznaczenie pojedyóczych części............................... 1 - 15

części starych i stopnia twardości...... 2 • 15
Analiza wody, przeznaczcnńj do picia (oznaoze- 

nie soli amoniakalnych, kw. azotnego, czę­
ści stałych i organicznych)......................... . 3 . —

10. Ziemie, wapienie, gliny, cementy, margle i minerały.
Ogólna analiza ziemi, tj. oznaczenie części burnusowych, as 

części w kwasie solnym rozpuszczalnych i nbrozpuszci 
nych, jako też i mechaniczna analiza..........  25 tal. —

Analiza ezęści w kwasie solnym lozpuszczalnych
i oznaczenie części organicznych................. 10 • —

Analiza ezęści w kw. solnym nierozpuszczal­
nych.................................................................... 15 —

Analiza mechaniczna..................      3 > —
Oznaczenie pojedyńczyh części skład-, wych po 1

tal. 15 sgr. do...............  2 • —
Oznaczeń e alkalii, wapna i gipsu...... .................... 3 • —

» węglanu wapna w marglu....................  — • 20
11. Popioły roślinne szlam.

Zupełna ana':za popiołu lub szlamu...... e............... 10 -■ —
Oznaczenie pojedyóczych części składowych od 1

tal. 15 sgr. do.......................   2 » —
‘ Próby nasion.

Oznaczenie czystości i siły kiełkowania rasiou:
grubszych (groch, wika, zboża itd.)...... . 1 « —
d-obnięjszvćh (traw, koniczyn, lucerny, bu­
raków itd.)......................................................... 2 • —

Uwfga 1. Za rozbiory przedmiotów, nie umiwet 
nych w cenniku naznacza się cenny umtarkowan? posyższynt 
powiadiiąco.

Uwada II. Próby do analizy powinny być przesył« 
franco do Żabikowa pod adresem kierownika stacyi, w ma 
nioch szczelnie zamkniętych, wilgoci niepuszczających ¡szklany 
lub bla-zany h.)

Z nawozów sztucznych, popiołów roślinnych, snlogiw 
p stewnyoh i pokarmowych najmrrćj funt.

Z prz- dmiotów wiele wody zaweirającjcb (kartofli, 
wy»nru, buraków itd ) najmnićj po dwa do trzech funtów; zi« 
szlamu gliny itd. po pięć funtów.

Wody do oznaczenia jednego składnika pięć funtów. »11 
zui ełnńj analizy trzydzieści funtów

Z nasion grubszych najmnićj po dwieście pięćdzieŃ 
gramów.

Z nasion drobniejs-ych najmnićj po pięćdziesiąt grawół-
Uwaga III. Należność za analizy pobiera staeya PM' 

przesłaniu rezultatu, drogą zaliczki pocztowćj.
J. Dęby, 

kierownik stacyi. I

PRZYBYLI DO POZNANIA,
Dni« 18 listopada.

HOTEL DU NOBD. Stasiński z Konarzewa, K ieger z La“!1 
z Chociszewa, J Ficbte z Bydgoszczy, Michalski z Sielca, a»-: 
cióski z Gniezna. , ,

HOTEL PARYSKI. Koch z Murowanej Gośliny, Heyd»« 
z Krcrowa. ,

HOTEL RZYMSKI. Żółtowski z Ujazdu, Koczorowi» 
z Król. Pol, Karśnicki z Mchów.

HOTEL BERLIŃSKI. Kr stkiewicz z Król. Polsk. 
MYLIU3A HOTEL DREZDEŃSKI. Suchorzevski z Iadebn»

Wiadomości giełdowe.
Cilełda jpexmaAwtea, 18 listopada.

/ Na giełdzie dzisiejszéj nie zawierano interesów..
GlSelda berlińska, 17 listopada.

W skutek zniżenia dyskonta bankn angielskiego z r,ł 
4»/0 była fizyognomia giełdy pomyślniejsza niż< wczoraj i n*1' 
gdaj; usposobienie giełdy było stałe w prawdzie lecz zarazę 
i rezerwowane, co się wyraźnie w obrocie dokumentować

Walory praskie 1 Dóbr, pożycak. pstw. (A1/,®.^) P 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 100s 8 płac. Obi. państwa (3’/>) 
płac. Poi. pstwa prem. z r. 1855 (3’/,%) 119 płac.

List. iait : Zachód.-prusk. (3%) 80'/, płac., dto («» 
90 płacono. (4/„) 97j płac Pozn. nowe (4%) 913/* P‘*
List. rent. Pozo. (4’/#) 9u>/, płac. Pruek. (4%) 935, płą".

Kurs gotówki 1 pap. pleń. F.dr. prusbie 113 /< p'» 
ldr, llO»/, pł, suwerny 6. 21’/, płac. nap. 5. 9’|« pic. połunp
5. 16 płac., doli. 1. 11’/« płac. Złota w sztabach funt «1» 
— płac. Srebra funt celny 29. 20 pic. Zagreniczre banlt. 
płacono. Austr.-bank. 85”/^ płac. Rosyjsk. bankn. 82”/,# pfac- 
Dyskonto bankowe 4

Pzzenica: per 1000 kilo w miejscu 68—85 wedle jak#^' 
żądano, biało pstra polska 81—’/, tą’, z kolei płac. li»W- 

i »‘i;
80 tal. płacom. zyto:p?r„.rt 
wedle jakości żąd.; stare 1 b 
tal. z kolei i statku ptac-j ““

’/«. grudzień styczeń 56 /«—'/»
Dodateli

na
pad 81’/,—listopad-grudz. 80—3'#, grudzien-styęzeń --.fl 
czeó-luty —, kwiecieó-maj “A Zvto:rer
kilo w miejscu 56—60 tal.
567,-58 piękne nowe 583/« 
pad i liitopad-grudzień 573/6



Dodatek do uziennika Poznańskiego No. 265.
Niedziela, dnia 19 listopada 1871.

***

5G, styczeń-luty—, kwiecień- mej — na wiosnę 56'/,-57 - 56% 
tal. plac. Jęczmień: per 1000 kilo mały i wielki 48-62 
tal. wedle jakości żądano. Owies: per 1000 kilo w miejsca 
41—50’/, tal. wedle jakości tąd.; szląski 47’/,—48’/, pomorski 
47'/,—4S’/„ nadpsuty pomorski 44'/, t»L a kolei placoo. na li­
stopad 45’/«—’/, płacono, listopad-grudzień —, grudzień-sty ca. 
45 płac i żąd. na wiosnę 46 tal. płac. Groch: per 1000 kilo 
do gotowania 56—62 tal., na paszę 52 -54 tal Rzep: per 
1000 kilo w miejscu 108—120 taL Rzepik; 106—119 tal 
Olźj rzepiowy: per 100 kilo w miejscu 28‘/, tal. na listo­
pad 28’/, listopad-grudzień i grudzień styczeń 28’/,,—’/,taL pł. 
Olńj lniany: per 100 kilów miejscu 267« tal. O14j skalay: 
per 100 kilo w miejscu 13’/« tal.; na listopad i listopad grudzień 
13—’/,„ tal. płacono Oko w i t a: per 100 litrów per 100,/«= 
10,000% w miejscu bea beczki 23 tal. 15 do 13 sgr. płac., na 
listopad 22 tal. 25 sgr. do 23 taL 5 sgr. do 23 tal , listopad-gru- 
daień 22 tal. 9—10 agr. grudzień-styczań —, kwiecień-maj ;; 22 
tal, 10 do 16 do 13 sgr. maj-czer. 22 taL 15 do 21 do 18 
sgr. płacono.

Giełda wraelaw«laa,|17 listopada.
w sgr. za 100 kilo neto. 

Towar piękny średni poiled.

i « S B,eP
•2-2 g 
g.*J3

Rzepik zimowy 
Rzepik lutowy 
Siemię lniane

Ul »<• f*. tal if. fh. Ul >f.
12 (10 — USóJ- 10 25
11 22' € 11| 5- !0 15
10.27 6 10'l5.— lO-
9!15l- 81251- Sl 15

Dnia 18 mb. odbyła się w Lip­
sku msza św. żałobna za duszę śp. 
profesora dra Blboretblcggo, b. 
nauczyciela wyższego przy gimua- 
zyum poznańskióm ad 8. Marian 
Magdalenam. ę€524,)

Z polecenia kilku uczniów zmar­
łego, obecnie akademików w LipBku

B. Rogow Irz.

Dnia 16 listopada o godz. w pól 
do 3 po południu zakończył żywot 
doczesny ś. p. (6499)

i X. W ojciech Malinowski |
komendarz kościoła parafialnego 
w Gryżynie. Eksportacya do ko­
ścioła odbędzie się w niedzielę dn. 
19 wieczorem, a nabożeństwo żało­
bne i pogrzeb w poniedziałek przed 
południem.

X. Kukliński, dziekan.

Obwieszczenie.
Plac na budowle przy rogu 

ulicy Dominikańskićj i Wielkich 
Garbar (No. 368 Starego miasta) 
do gminy tutejszćj należący, sprze­
dać gmina zamierza najwięcój da­
jącemu. (6184)

W tym celu wyznaczyliśmy ter­
min licytacyjny na dzień

20 grudnia r. b.
z rana o godzinie 11 na ratuszu 

Warunki przejrzane być mogą
w registraturze naszćj, bióro IV. 

Poznań, 31 października 1871
______Magistrat.____

Obwieszczenie.
Dostawa

1) wiktuałów,
2) oleju czyszczonego do oświe­

tlenia i świec
dla zakładu prowincjonalnego dla o- 
błąkanych w O wińskach na rok 1872 
ma być oddaną w entrepryzę w dro­
dze submisyi. Termin prekluzyjny do 
nadesłania odnośnych podań wyzna­
czyliśmy na dzień

26 mieś, i r. b.
Szczegółowe warunki dostawy mogą 

być każdego czasu w biurze naszćm 
przejrzane. (0497,)

Owińska, 17 listopada 1871.
Dyrekcja

zakładu prowincyonalnego dla obłą­
kanych.

Z przyczyn od dyrekcji niezale­
żnych prelekcyi w poniedziałek 
dnia 20 b. m. w Towarzystwie Prze 
mysłowśm nie będzie.

Dyrekcya. [6496

Na targu

a - 
-2~
► o-

ho ». 0-2«

Pi ».śnież biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmisń
Owies
Groch

W arebrn. za 
szefei pruski

piękn. śr. j>ośl.
99—102 97 88—^93
96 98.95 85 —9r 
71-72 68 63-65 
55 — 58 5 * 53 — 58 
32-33 31 £0
73-78;70 63-67

pe.
100

W tal. ser. i fen 
200 funt celnych = 

kilogramów, 
piękna średnia poiled 

tal •(. U.|UI..«f. faJtal f ••
7 26 — 
7 18 6 
5<19l- 
4,29 -
4 8j-
5 12 -

7 21 — 
7 16— 
512- 
4|26,- 
i' 4- 
ii 5 6

7 —'— ’ 
7 9 — 
5 5|-
4 9 — 
4 23 -
4------

Koniczyna czerwona: żądana; poślednia 14—15 
średnia 16—18, piękna 19—20, wysoko piękna 20—21 tal. Koni­
czyna biała: bardzo stale; poślednia 15—16 tal., średnia 17 
— 19, piękna 20 -22, wysoko piękna 23—24 tal. Zyto: "per 
2000 nitój: na Uatop 54*'«—54 płacono, listop.-grudzień 53’/« 
płac. 1 żąd., grudzień styczeń 53’/», atyczeń-lnty —, kwiedeń- 
maj 54—’/, tal. płacono, maj-czerw. — sąd. Pin niea: na 
listopad 76 tal. żądano. Jęczmień: nz listopad 49 tal. 
żądano. Owies: na listopad 43 ląd. listop.-gruds. —, kwie­
cień.maj —, na wiosnę 45’/, taL, płac. Rzep: na listopad 
123 taL płacone. Olńj rzepiowy: spokojnie: w miejscu 
14’/, tal. żąd., na listopad 141', żąd. listopad grudz. 14’/« 
płac, i żąd. grudzień-styczeń 14’, tal. tąd. O k o w it a ! per 
100 litrów per lOO*/o w miejscu 23’/, płac, i tąd., 23 plac., 
na listopad 23—’/« płac. i żąd, listopa -grudz. 227« grudz. zty-

Walne zgromadzenie 
Hola Towarzyskiego
w Poznaniu odbędzie się 24 li­
stopada b. r. o 7*/a godzinie 
wiecz. celem obrad nad 
projektem do zmiany 
UStaw, na które Szanownych 
Członków zaprasza (6511.)

Dyrekcya.
W alne zebranie człon­

ków Towarzyst-a Nauk. Pomocy 
powiatu Urobskiego odbę­
dzie się w Urobi w poniedzia­
łek 27 bm. rano o 11 godz., na 
które zaprasza (6490),

__ Komitet.
Towarzystwo Połyoz- 

kowe w Poznania.
Nadzwyczajne Walne Zebranie od­

będzie się w niedzielę dnia 16 li- 
topnda rb. o godz. 7 wieczorem.

Porządek dzienny:
1) drugie głosowanie nad przyBtą 

pieniem do Związku Spółek po­
życzkowych.

2) drugie czytanie projektu do u- 
staw Towarzystwa Pożyczkowego 
dla przemysłowców miasta Po

lia. Spółka zapisana.
Zarząd. (6527.]

znania.

czeń —, styczeń-luty —, luty-marzec —, marzec-kwieć. —, 
kwiedeń-tnaj 22’/« maj-czerw. 23’/» tal. plac.

Na Hslążkę Pamiątkową wyd. Tygo­
dnika Wielkopolskiego iłożyli przedpłatę:

53 Wny Józef Krzyżanowski i Kamieńca pod Wułkowem 
1 ega.

Dla wszystkich chorych siła i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów.

„Revalesciere On Barry z Londynu?4
Delikatne pożywienie leczące Reralescińre du Barry osuwa 

wszelkie choroby, które medycynie stawiają opór, jako to: <ler- 
pienia żołądka, nerwów, piersi, p‘uc, wątroby, gruczołów, błony 
gzlusowćj, oddychania, pęcherza i nerek, tuberkulozę, dyarye, su 
choty, astmę, kaszel, niestrawność, zatwardzeuie, febrę, zawró 
głosy, uderzenie krwi do głowy, sium w uszach, mdłości i wo 
mity nawet w cz.sie ciężarności, diabetes, mehncbolią, wychu 
dnienie, reumatyzm, podagrę, błędnicę. — Wyciąg z 72,000 świa-

dectw wyzdrowienia w przypadkach, gdzie » szelka medycy j 
była bezskuteczną :fe i

Certyfikat No. 71,814.
Crosne, S' ine et Oise, Francya 24 marca 1S68.

Pan Richy, pabórca podatkowy, leżał na suchoty na fi 
śmiertelnóm i przyjął już był sakramenta św , pówewnż najpii 
wsi lekarze obie'-'.wali inu już tylko kilka dni życia. Rilziłi 
aby spróbowano Revaleecière dó Barry, a ta wywołała shut 
najpomyślniejszy, tak że człowiek ten w kilku tygolnb.ch m/ 
aię znown zająć interesami swemi i zupełnie się czuł z-lrowy 
Ponieważ sama doznałam tyle dobrego od pańskiśj łleTfleeció 
przeto dołączam chętni« do niniejszego świadectwa naawi- 
moje. >Tł (6161

Siostra St. Lambert.
W puszkach blaszanych pół funt 18 sgr., 1 fnnr. za 

tal. 5 sgr., 2 funt za 1 taL 27 sgr., 5 funt, za 4 taL 20 s,;
12 funt, za 9 taL 15 sgr., 24 funt za 18 tal. — Rcvalexiè 
Chocolatée w proszku na 13 filiżanek 18 sgr., 24 łibtaueł 1 ti 
5 sgr., 48 filiżanek l tal. 27 sgr., 120 filiżanek 4 tal. 20 gir., 2 
filiżanek 9 tal. 15 sgr., 576 filiżanek 18 tal.; w tahliczkacb t 
12 filiżanek 18 sgr., 24 fi'iiaoek 1 tal. 5 sgr, 48 filiżanek 1 t.' 
27 sgr. — Sproiradzać można przez Barry du Barry i Spółk 
w Berlinie 178 Fryderykowska ulica i do wszystkiefa okolic : 
asygnacyą pocztową.

W Poznaniu: F. Fromm, w Lennie: S A. Scbolt 
w Bydgoezczy: 8 Hirschberg, firma: Jul. Schottl&nder, »Ul­
gowi#. D. L Borcbardt

Do czasu tego cena przedpłatna sta­
nowi się na 1 talara, po upływie 
tego czasu wyniesie cena księgarska 
I '/a talara.

Wszystkie księgarnie i redakcja 
Dziennika Poznańskiego przyjmują ua 
dzieło to zamówienia.. (5302,)
Księgarnia J. K. ŻlipańskiegO.

Panny trudniące się szyciem przyjmle (■oiiIakowHkl,
(6529) przy ulicy Wilhelmowskiój Me. 26.

911 udu panna z przyzwoitój familii 
i z fiobróm szkólnśm wykazt.tceniem, które 
się kupiectwu poświęcić życzy, znzlezie zz- 
¡«cle. Własnoręczne »głoszenia pod cytrą 
Z. O. przyjmuje fksp. Dziennika do 25 bm.

[6171). 

Walne zebranie Towarzystwa 
Naukowćj Pomocy powiatu Byd­
goskiego odbędzie się w czwar 
tek, dnia 23 listopada w 
Koronowi© w lokalu p 
Piotrowskiego, o godzinie 2 
z południa, na które, dla nowych 
wyborów o liczny prosząc udział, 
zaprasza uprzejmie (6354)

Komitet.
Nakładem księgarni LlldW. 

Merabacha w Poznaniu wy­
szła i jest do nabycia po wszyst­
kich księgarniach:

kAZnillil.
Powieść.

W roku 1863
przez

Panlins z Ł. Wilkońską.
2 tomy. 2 tal.
Ueznii

do handlu mego miteiyalów budowlowych 
poszukuję.

A Krzyżanowski,
[6424] __________fornań._____ ______

Jedyny międzynaro­
dowy zakład pośredniczenia

w małżeństwach
ściśle rzetelny pod największą dyskrecyą, 
Bogate partye w najwyżsi.cli stanach. Li­
czne polecenia. Prospekty bezpłatnie.
Dyrekcya zakładu pośredniczenia w mał­

żeństwach.
Wrocław, Scbweidnitzerstadtgraben 8. 
KcmandyU w Berlinie Oberw&sa r-

Strasse No. 12. (6342).

J. LISSNERA
księgarnia, handel artystyczny 1 starożytności

Wilhelinowski plae 5,
Poznań.

Powodowany pomyślnśm przyjęciem mego niemieckiego 
„Ogólnego kółka zajmującego się czytaniem książek nauko­
wych“, otworzę z dniem 1 stycznia 1872
Kółko zajmujące się czytaniem dzieł francuskich 

i angielskich.
Będzie ono obejmowało wszystkie wychodzące zna­

komitsze dzieła beletrystyczne, pisma treści ogólnie nauko­
wćj na polu dziejów, literatury, sztuki, polityki, pisma opo­
zycyjne o kwestyach kościelnych i socyalnych, słowem wszyst­
kie owe nowości, których znajomość dla każdego wy­
kształconego najwyższego jest znaczenia.

Półroczna cena prenumeracyjna wynosi 5 tal.
Dzieła zmieniać się’będą co tydzień, dla uczestnicączych 

zamiejscowych co dwa tygodnie.
Ponieważ dostawa potrzebnego materyału z znacznemi 

połączona jest trudnościami, liczba zaś uczestników w inte­
resie przedsięwzięcia jest ograniczoną, przeto muszę jako 
termin kolicowy do przyjmowania abonamentu na­
znaczyć dzień 1 grudnia r. b. prosząc, aby mi do 
tego terminu najpóźniej przesyłano oświadczenia przy­
stąpienia.

Dla mego niemieckiego „Ogólnego kółka zajmującego się 
czytaniem książek naukowych“, założonego na tych samych 
zasadach i dla -którego też same istnieją warunki, rozpocznie 
się z dniem 1 stycznia 1872 nowy półroczny abonament, 
do uczestniczenia w którym zapraszam.

Z poważaniem i szacunkiem
(6516) J. Lissner.

Skład mój płótna
sprzedaję, by go prędko wyprzątnąć, znacznie niżej cenyzakupna. ¡j, gaiamOnsM Rynek9,
(6501), I piętro, wchód z Krótkićj ulicy.

Fabryka 1 skład czapek i rę­
kawiczek (6523.)

W. Starka w Poznaniu,
ffRynku ol>ol< pałacu lir. I>ziatyii»kicli 

poleca na nadchodzącą porę awój doborowo zaopatrzony skład rękawi­
czek jelonkowych oraz skórkowych z futerkiem, rę­
kawiczek kortowych, koszuli wełnianych, cachenez je­
dwabnych oraz wełnianych, kaftaników, kalesonów 
oraz szkarpetek wełn. Wielki wybór kaloszy ruskich dla 
mężczyzn i dla dam. Spodnie Jelonkowe. Również poleca swój 
wielki wybór krawat, szelek, obfity skład parfumeryl, oraz 
wszelkie artykuły galanteryjne. Przyjmuje przedmioty 
haftowane do oprawy, jako to: poduszki, szelki itp. i wyko­
nywa takowe w jak najkrótszym czasie i po jak najniższych cenach

Schlesingera księgarnia i
handel mnzykaliów

9 Wilhelmoweka ulica 9
Poleca swój skład muzjkaiów jako tóż
wypożyczalnią muzykal.

io łaskawego uwzględnienia. [6067.)
Staramy się zawsze, by publiczności słu- 

najnowszemi utworami a zlecenia za­
miejscowe wykonujemy akuratnie.

Cicha łza chrześciartska
Książka do nabożeństwa dla katolików.

Książkę tę do nabożeństwa, wydaną nakładem moim z powszechnie za najlopsz l 
i elegancką uznaną, mam zawsze w zapasie w wybornych oprawucb jako to: z słoniowi 
kości, szyldpata, drzewa hebanowego, aksamitu, perłowój macicy, tafianu itd. po ceni 
2'/, do 50 tal. (Broszę o to, aby tego najnowszego wydania nie brano za wydani 
starsze innych nakładców i aby uważano dokładnie na moją firmę). Przesyłki do obej 
rżenia uskuteczniają aię jak najcbętuiój.

X Lissner,
księgarnia i handel przedmiotów artystycznych

[6491], Wilhelmów sial plae A. __i

Knchy rzepfowei lniane,
Otręby pszenne i żytnie po umiarkowanój cenie ma do sprze­
dania , (6539)

Bank rólniczo-przemysłowy
Kwilecki, Potocki i Sp

Wyprzedaż!
Przy nadchodzących Świętach odłożyłem wiele 

przedmiotów stosownych na podarki, które 
w cenach znacznie obniżyłemj a których wyprzedaż 
już się rozpoczęła.

Ferdynand Schmidt,
[6495J. dawnićj Antoni Schmidt,

plac Wilhelmowski IVo. 1.
Cenniki rzeczonych przedmiotów przesyłają się 

na żądanie.

blój nazwa założony

Skład trzewików i
w najrozmaitszym doborze

i po cenach umiarkowanych polecam Szanown. Publiczuości.

W, Kdzlenlclis,
Poanań, ^iswoku ulica Xa. S.

butów

Wyprzedaż odłożonych wyrobów,
— obejmująca materye na suknie wszelkiego rodzaju, kostiumy, 
płaszczyki, halki, baszliki, fartuchy itd. itd., jako tćż kobierce, —

¡zawiera w tym roku nadzwyczaj wielki do­
bór po bardzo zniżonych cenach.

Poznań,
Rynek Wo. 63.

(6455) (dawnićj .A.ntóui Schmidt).
Szczegółowe cenniki i przesyłki do wyboru są przez listopad

ua usługi.

Robert Schmidt,

W Gnieźnie
przy Jlynliii TVo. 4

otworzyliśmy ajenturę interesu naszego komisowego, którą po­
wierzyliśmy (6526)

Panu P. Nowickiemu. 
Bank rólniczo-przemysłowy

Kwilecki, Potocki 1 Sp.

Zaprosiny do przedpłaty na dzieło:

Boje polskie
i

Przygody Żołnierskie
przez

K. S. Bedzantowićza.
Dzieło to wyjdzie 1 grudnia 1871.

“?3k Wyprzedaż lamp
40 sztuk eleganckich lamp petroleowych ma, ponieważ ich nie ma już parami, 
niżój ceny zakupna bjć sprzedanych. [6530,.

Wilhelm lironthal, fabrykant,
reprezentant Towarzystwa Christofle & Comp.

Chustki, okrycia, tlunlkl 
i wolanty koronkowo,

Berty,
Fichus,
Kołnierzyki i rękawki

w najnowszych fasonach (podług modeli Paryzkich) i wiel­
kim doborze, poleca po cenach umiarkowanych (6436)
Skład firanek, koronek, haftów, tinlgw i bia­

łych towargw
dawniej F. Wakarecy,

T. Urbański,
w Bydgoszczy, ul. Fryderykowska 26.

Ń i niej szćm podajemy do wiadomości publicznój, że .z dniem
14: listopada

Bank rólniczo-przemysłowy
w Starogardzie

czyność swoją rozpoczął.
Zakres działania Banku będzie:

udzielanie kredytu za pomocą dyskontowania weksli lub też na lom ­
bard, — pośredniczenie w pożyczkach i lokacyacli hipotecznych, —• 
przyjmowanie pieniędzy na procent, — załatwianie wszelkich inte­
resów komisowych, — zmiana pieniędzy, papierów krajowych i za­
granicznych, — pośredniczenie w zaknpnie, sprzedaży i dzierża­
wach dóbr i w ogóle nieruchomości. (6452)

Bank rólniczo-przemysłowy 
w Starogardzie.

Dyrektor.
Jackowski,



6
uściło pras§ dzieło:
rADEOSZ KOŚCIUSZKO

R0ZBI011 POLSKI
przez

FranelmUa Rychlickiego.
Octavo 32’/, arkuszy. Cena 3 złr. 

i nabycia w Administracji „Czasu“ i we 
stkich księgarniach.
ówny skład w księgarni D. E. Frie- 
naw Krakowie. [6E6L]

wa fotograficz. pracownia
Edwarda Wechsel, 

’oznań, Hotel du IVord
¡ca szanow. państwom Poznania i okolicy 
grafie w poprą wném wykonaniu. [61811

Lr. prnsk. losy loteryjne
lasy rozsyła za gotówkę oryginalne: ’/, 
tal., Udziałowe: 2 tal , 1 tal.,
’/, tal. [6189 JC. Halin w Berlinie,

dawniéj Neanderstrasse 34

Obrazy Matki Boskiéj CzęsŁ
w wielkim wyborze poleca

fabryka rzeźby i pozłacania

M. Nowickiego i Griinastla
(65281 przv ulicy Jezuickiej.

Choroby syfiliczne, słabości płciowe, upła- 
(wy i choroby skórne leczy radykalnie i w 
krótkim czasie. Dr. Holzman, Stawna 
ulica u Loenge._________________(6533)

Wielki

Skład futer
znajduje się l6S88l

Wodna ulica >0. 21
Phiiippsohn Holz.

Papierosy
w rozmaitych gatunkach poleca

T. Luzinski.

ía¿ Prusk. Uteryifc^Äowe
8 tal., >/. I tal., ’/. 2 tal, ’/„ 1 tal., «/„ 
ser. S. Baach, Berlin, Molkenmarkt 14

(6341)

Donoszę uprzejmie, iż i w tym roku oddałem

(główną sprzedaż mych pierników
Panu S. Sobeskieinu w Poznaniu i że tenże fabrykat 
mój po cenach fabrycznych sprzedawać będzie, na co niniejszóm
zwracam uwagę.

Gustaw Weese
w Toruniu.

Loterya Wilhelma 3 serya.
Ciągnienie dnia 13, 14 i 15 grudnia rb. 
\\ ygrana główna (6543)

15000 tal.
Losy po 2 tal. (połówki po 1 tal.) u

J. D. Katz 1 Syn.

Prawdz. rosyjslie boots
panów, dam i dzieci, polecają po bardzo 

ich cenach (653’’,)
Russak & Czapski,

Hynek 83,
,andel futer znajduje się przy Nowej nl
Ne. 14 w domu p. Źupańskiego. Obsta- 
lunki i reparacye uskuteczniają się jak
naj^piój. gg. Lewek, 

(6491) Nowa ulica 14.

Pruskie losy
i, ’/„ V«, ’/„ ■/,. (6492)
oryginalne i ndziałowe
rzedaje jak najtaniój E. I. Landaber­
er, Małe Garbary 7 (budynek kuchni lu- 
>wćj).l____________________ ________ _

Rynek 47 l piętro
deca non, handel towarów 
artyanil no bardzo tanich ee- 
arh [6517.J
ogrzewacze, szale, cze­
pki, peleryny, płótno w 
kawałkach i resztach, 
ręczniki kuchenne itd.
C. Aronsolm,

Rynek 47 I piętro.______
"Wszelkie zamówienia i reparacye przyj 
auje a także przerabia lampy olejne na 
¡etroleowe za tanią cenę [6504.]

Plewhiewic®, mosiężnik
ul. Gołębia No. 2, przy farze.

Tamie jest na sprzedaż duża tokarnia.

I

Odwołując się do powyższego ogłoszenia donoszę, iż pierwsza 
przesyłka pierników toruńskich już nadeszła. Upraszam 
o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż, jak doświadczenie uczy, w osta­
tnich dniach przed świętami Bożego Narodzenia i fabryka pierni­
ków już dostarczyć nie może.

S. Sobeski,
(6515) Bazar.

Północno - Niemieckie Towarzystwo’
Importu tabaki surowej i cygar ha- 

wańskich
Willi. Ed. Jaiiwsen i Spółki Następc.,

Poznań, Plac Włlhelmowskl Xo. 1O,
poleca swoje najnowsze przysyłki prawdziwych cygar hawauskich w wyśmienitej jako- |
Scł i po bąrdzo tanich cenach. ............... f

Prawdziwe Hamburgskie i Bremeńskie cygara w celującej jakości po 10, 15, zu, | 
25 tal. i t. d. za tysiąc, jako L

!! Frawdz. angielskie pledy!!!
ako tóż najirwal.se płftSZCZe

aa deszcz dalój prawdziwe TO"
sjjskie boots, dla panów, dam 
I dzieci poleca nowy handel to»K- 
rów galanteryjnych

S. Neumann,

prawdziwe ,,La Ferme“ Dresden, Kreuzkirohe No. 6 i fabrykaty „B. Wellera1 (G. Ko­
nopacki, w Dreźnie, Moszczyński ulica No. 8, we wszystkich gatunkach poleca po ce- 
naah fabrycznych._______________________________________________________ [boUJJ. i

Dla cierpiących na płuca.
Polecona przez Aleksandra Humboldta Coe » z Peruwll, wedle 

metody prof. dr. Sampsona na pigułki przerobiona, leczy radykalnie choroby płuco- 
we, nawet w stadyach daleko posuniętych. Naukowa rozprawa dr. S ampsoua o ożyciu 
pigułek Coca No. 1 dołącza się do każdego obstaluoku lub tóż przesyła bezpłat­
nie. Cena pigułek, wedle prusk. taksy lekarskiój normowana za pudełko 1 ta!., 6 pu­
dełek 5 tał. Sprowadzać je można z apteki pod murzynem (Mohren Apothese) 

Moguncyi. ;_________________________________ l5'"9!

BPI

[6489]. Hôtel du Nord.

161 frankfurtska
loterya.

Ciągnienie I klasy dnia 5 i 6 grad, 
nla 1831

*/« losu ’/, losu ’/, losy
26 sgr. tal. 1 22 sgr. tal. 3 14 sgr. 

Listy ciągnień i plany bezpłatnie. [6506J

S. Litthauer,
Poznań, plac Wilhelmowski 17.

Wełniane koszule własnćj 
fabryki

poleca od ÄU sgr. począwszy 
fabryka bielizny

M Warschauer jun-,
Rynek No, 64. (6531)

Pomoc w pedogrze I cierpieniach żołądka.
Do liweranta nadwornego pana Jana Hoffa w Berlinie. 

Twistringen, 1871. Pańskie fabrykaty słodowe 
__ (piwo zdrowia z wyskoku słodowego i słodowa czeko- 
S! lada zdrowia) skutkowały u mnie przeciw 
JS pedogrze i ciśnieniu w żołądku tak 
h Zbawiennie, Że je polecić mogę jako bardzo cenne. 
¡5 ©-. Bellersen, kowal. , (6488)

Skład główny w Poznania u Braci Plessner, 
S Rynek 91 i Frenzel i Sp-, Wrocławska ul., skład 
9 uboczny u A. Podgórskiego w Nakle, u 
IB ŁSwinsobna W Bydgoszczy, u A- Iloftbau

■ era w Nowymtomyślu, u H. Cassriela W Sre 
mie, u wdowy Berty Kunz w Książu, u Mi­
chała Radt w Swarzędzu, u ekspedyenta po­
czty Kasehke w Borku i u Mareusa Wit­
kowskiego w Czerniejewie.

B . Plewczyńska
poleca Szancwnój Publiczności swój gnsto 
wnie urządzony (4822,)

Hotel w Berlinie,
Hoehwtrał»? 3, przy miernych cenach

EoharpesRomaines
gorsety, pończochy* 
siatki, rosyjskie trze­
wiki gumowe i pła­
szcze na deszcz poleca

S. Tucholski,
[6514] |Wilbelmowska_ul. JO._______

Jan Specbt,
fabrykant broni w Poznania,

wica Wielka Rycerska No 6 i 7 
poleca swój skład broni, lefoszówek, igliró- 
wek własnego systemu i zwyczajnych du 
beltówek, również wszelkie przy bory my 
śliwskie. [6503 ]

Węgle
ze goni«' 

śzkskie
en gros et en detail

poleca po cenach najtańszych

T. Sobociński,
[6513.] Długa ulica 8.

: ..uw» sM—mwnww—■——

Sezon zimowy 
1871. £

Rzymskie szarfy,
Sortis,
Szale na głowę,
Taimy,
Chustki taliowe,
Baszliki,
Peleryny,
Kamizelki,
Ogrzewacze,
Kamasze, * - 
Juponyjłd
Haftowane i ) ódnieei 
Iglicowe ) 
Pończochy,
Prawdziwe ress. boots, 
Angielskie trzewiki gu­

mowe etc. etc.

1)1. Zadęli jun.,
J i6510-) Mowa nl. 4.
Parasole,
Wiedeńskie i offenbach- 

skie towary skórzane,
Wiedeńsk. i pragskie buty,
Lampy i Alfenidy,
Wiedeńskie machiny do

wyskoku kawy,
polecają po b&TdZO tanich

ą (6 536)cenach
Russak & Czapski

Pynek 83.

Wina węgierskie,
„ reńskie,
„ czerw, francuz kie,

Madeirę,
Sherry,
Portwcin, jako tóż 
prawdz. Szampańskie
różnych domów jak najtanićj 

poleca (6478)

Józef Liedke,
przy Berlińskiej ul, No. 14. __ i

I -iOkrętem „Saksonia“,
który dnia 29 pm. z Hawsnny do Hambur­
ga przybył, otrzyma'em partyą nłal
praw dii w ych importo we nych

cygar,
któro niniejszóni usilnie polecam. |6493],

M. Heymann,
Frydeiykowska ul. 30.

Odleżałe dobre cygaro

Lord Byron
po 14 tal. tysiąc poleca (6537)

T. Luzinski.

Dr. Berthold 
Poliklinika okulistyczna,

Nowomiejski Rynek I.
Godziny do mówienia od 10—11 przed psi. 

65fl) bezpłatnie od

Sławny biały syrop piersiowy G. A. W. Mayera jest 
do nabycia w towarze prawdziwym w Poznaniu u 

Sir. Sirayn. Wroniecka ul. No. 1.
Izydor Słusch, plac Sapieżyński No. 2.
J. A. Leilyeber, Wielkie Garbary No. 16.

zaś na pfbwincyi 
Międzychód, Jul. Bór ner. 
Bydgoszos, Rud. Regenberg. 
Czarnków, H R. Maskę.
Czempiń, Gus-taw Grtin. 
Czerniejewo, Markus Wittkowski. 
Koynla, S. Hirschberg.
Wieleń, S. Goldschmidt & Syn. 
Wsohowa, Aug. Cleemann.
Gniezno, Sam. Pulvermacher. 
Gniewkowo, Ludwik WolfE 
Gołańoz. M. Wolff.
Grodzisk, C. R. Mutzel.
Gnrzno, Jakób Munter.
Jaraozew, M. Littmann.
Jarocin, S. Krotowski.
Inowrocław, Aptekarz Gust. Guoth. 
Kempno, Herm. Schelenz.
Kobylin, A. Schoepke.
Kościan, Górski.
Krotoszyn, A. Lewy.
Knrnlk, J. F. E. Krause.
Łobżenloa, C A. Lubenau. 
Międzyrzecz, A. F. Gross i Sp. 
Nakło, Fr. Lebinsky.

(6508)
ffloslna, N. Glttckmann.
Nowy Tomyśl, Ernest Tepper 
Ostrów, Herm. Gutsche.
Pleszew, J. Joachim.
Leszno, J. K. v. Putiatycki.
Osieczna, C. Yobach.
Poniec, J. S. Rothert.
Rawicz, W. Schoepke.
Rogoźno, A. L. Heimann.
Samocln, F. E. Gartzke.
Szamotuły, Jul. Peyser.
Śmigiel, C. E. Nitscha.
Piła, A. Herz.
Trzcianka, Z. Engel.
Rogowo, J. Josef.
Szubin, H. F. EckeL 
Skwierzyna, E. H. Cohna księgarnia 
Stęszew, A. Kahl.
Trzemeszno, G. Olawsky.
Kargowa, C. Rehfeld.
Wolsztyn, E. Jaśkiewicza nast. 
Wągrowiec J. E. Ziemer. 
Września, Wolff Sieburth.

__________ J9—10_______
Świeże

bukiety zkamelii
poleca L6507.]

C. Hcnsen,
ogrodnik artystyczny i handlowy. 

Kram: naprzeciw król, dyrekcyi pelicyi. 

Świeże Almeria winogrona, 
tyrolskie rozmarynowe jabłka, 
włoskie gruszki, franc. orze­
chy włoskie i wafle wamlo- 
we, wybornego smaku kara­
wanową herbatę z kwiatem 
najnowszego żniwa, mar. fo­
rcie, mar. łososia, św. strass 
burgskie pasztety z gęsich 
wątróbek poleca (6544,)

Jakób Appel,
Wilhelmowska ul. 9.

Piwo

Nastrzy kiwanie Galène
leszy bez bólu w trzech dniach ka­
żdy Bpływ pr.lUty tak powstający 
jak rozwinięty i jnpeinte zastarzali 

Jedyny skład na Berlin
Franciszek Schwarzlose,

Leipzigerstrusse 56.
Cena butelki wraz z przepisem uży­

cia 2 tal.
Przed fałszowaneml fabrykatami 

równego nazwiska ostrzega się n
silnio. ('»179)

Ogłoszenia gospodarskie itd. 
Agronom wolny od wojskowości, kilka 

lat praktykujący, może zaraz lub od Nowe­
go Roku przyjąć obowiązki; rekomendacji 
można zasięgnąć od p. Wendt w Pawłowie
poste rest Kiszkowo. (6470)

Administrator, mogący złożyć kau­
cją i z wszyst iemi gałęz!ami gospodarstwa 
obeznany, który od 8 lat zarządza więkgr.e- 
mi dobrami i dobre okazać może polecenia, 
pragnie innego koła działania, łAskawo 
oferty przesyła ekspedycya anonsów Kauf­
mann i Palme w Pozuaniu, Sapieżyński 
plac No. 1._____________________ (6525)_

Służący żonaty, bez wielkich 
wymagań, zaopatrzony w dobre reko­
mendacje, znajdzie miejsce od 1 sty­
cznia w Tokarzewic pod Ostrze­
szowem. Znajomość ogrodnictwa by­
łaby pożądaną._____________(6498.)

Ulubione cygaro Casllcia 1 Coro- 
nadn odleżało starym odbiorcom moim 
polecam. Handel (Jnrulia,

(6522) Pótwiejska ulica.
Paryskie cukry, czekoladki 

i Bombonierki,
Cukry i czekoladki wła- 

snéj fabryki zawsze świeże, 
Czekolady do gotowania w 

rozmaitych gatunkach od 7 sgr. 
aż do 2 talarów,

Czekoladki W eleganckich 
kartonikach, iwoT wai« I

Sucbe francuskie kon­
fitury w eleganckich karto­
nikach, puszkach szklannycb, 
plecionych koszyczkach i poje­
dynczo, (aiwo poiuoM -¿9Wo£ir1

Owoce w konserw1 *e v!
rozmaitych gatunkach,

Soki: ananasowy,malinę 7,świę- 
tojankowy i wiśniowy, Q»j

Marrons glacé,
Nougat turecki,
Poing rańcze, Cj tryny, 
Daktyle, Fi^i,
Rodzenki na gałązkach, 
Migdałki w łupinkach, 
Prunelki i kasztany wło­

skie,
Racatiout de TOrient,

wyboiny i przez lekarzy zale­
cany napój dla dzieci, 

poleca wszystko w świeżych dobo­
rowych gatunkach po cenach u- 
miarkowanych (6585),

S. Sobeski

Hipoteki
wypowiedzialnc bezpośrednio po listach za­
stawnych, jako tż i.iewypowiedzialco poży­
czki na amortyzacją przy rozszerzoré) gra­
nicy pożiczkowój wska-uje

Józef Radziejewski,
(5297 ) Poznań, ul. Wrocławska 13,

500,000 tal. '
Pomorski bank hipoteczny w 

Koeslinie daje hipoteczne amorty­
zujące się pożyczki do 2/3 taksy 
ziemstwa i około 5 procent wy-
ŻĆj. ł«cq łlohlid

Podpisany ma sobie poleconém 
przyjmowauie wniosków 1 udzie­
lanie żądanych wiadomości. [6421]

JózcfRadziejewski,
I Poznań, Wrocławska ul. 18.
■ “W'Dom7Bzíacbcrn¡e"”"prz.y Środzie 

aą do nabycia jabłek
i gruszek po 7'/2 s8r- za kopę.

* (6394 ]__________
Dnia 8? listopada sprzeda 

Dom. lichy pod Książem plus li­
citando kilka (6464)
koni wiranterowanjch.

Dom. Łagiewniki pod 
Kłeckiem posBukuje kupna.
Skopów. aŁ gn J<{,>l(6460)

W Dom Śilachcinle przy Środzie 
jest na sprzedaż silnie zbudowany 
oggier, jasuo-gniady, pół krwi, w 
piątym roku, pięć stóp pięć cali wy­
soki. r _____ (6393)

~W poniedziałek dnia 
22 b. m. sprowadzę

. rannym pociągiem i
------------- ’znowu na sprzedaż*
do hotelu Kellera wielki transpirt krów 
świeżo dojnyoh z cielętami z łęgu naduo- 
teckiego. Rlnltow,

(6505) handlarz bydła.

prawdz. Kałmbachsbie
poleca (6482)

Józef
przy Berlmskiéj ul No. 14.

WIZYKATORJE
zwane Albespeyres,

Przyiete do szpitalów francuskich cywilnych i wojskowych z rozkazu rady 
zdrowia publlezneKO, jak również w armiach tureckićj i amerykańskiój. Wizy- 
katorye te które nosz% podpis AlbeSjueyr©», na etykiecie zielonśj, działają w sześć 
lub ośm godzin najdłużej. Papier AlbeapeyreH od lat 50 zalecany przez najzna 
komltszych lekarzy, utrzymuje ropienie, obfite i regularne. .Każdy arkusz papieru opa° 
trzony jest nazwiskiem Albespeyre«. W Pary żu na przedmieścm St. Dems No 78 
i w głównych aptekach za granicą, gdzie dostanie KAPSUŁEK HAQUIN z BALSA 
SłElU KOPAHU, w Poznaniu w aptece Dra Ifflanklewlcza. [1828J

Dzisiaj w sobotę wieczorom wieprzo­
we nogi w IfnruIłA,

(6521) Pótwiejska ulica.

Wina węgierskie.
Odebrałem wprost z Węgier wina w 
wyborowych gatunkach, i polecam ta­
kowe po umiaikowanych cenach.
iTS.UDser w Śremie.

_______________[6509!.___________ ,

Skład herbaty
ostatniego sprzętu uzupełniłem wy- 
bornemi gatunkami. (4895)

J. PJ. Piotrowski,
Poznań, Hôtel du Nord.
Wielki transport opiek, śledzi, ro». 

»ardyaków odebrał i tsnio poleca 
Handel Uneaka Półwiejska nl.

W laîcdaJelç, «loi® 4» li­st«!» «la
S. Szczepanowski

odegra
KJ

¡6144
gitarze i wiolonczeli

n i sali
liotelu Eoroiiejslkiego 

■w Oiiiesfcnie.
Początek o godzinie 7 wieczorem.

Dawno oczekiwany
^rocli Victoria 
WolfianSa w pusz- 
kachi wyskok fco- 
rzenny nadeszły, 
jak również świeże, te 
goroczne owoce 
konserwowane 
w słojach szklanych.

W. Meyer i Śp
[6542] plac Wilhelmowski 2.

Epilepsja (kurcze) 
do nleczenia.

„Anweisung, die Fallsucht (Epi­
lepsie, Krämpfe) durch ein seit 9 
Jahren bewährtes Vniwet-»nl-tle~ 

binnen kurzer
Zeit radikal zn heilen. Herausjege­
ben v. Fr. A. Qnante, Fabrik - Besi­
tzer, Inhaber mehrerer Verdienst­
medaillen , Diplome etc. zn Wa­
rendorf ln Westfalen,1- która obej­
muje zarazem częścią w-
r«ęrfow»aie »kott8talntvane 
resp. »tirierdzone
świadectwa i pisma dziękczynne szczę­
śliwie uleczonych ze wszystkich pięciu 
części świata, przesyła wydawca na bez­
pośrednie frankowane -umówienia bez- 

1 płatnie franco. [5197]

Sala bazarowa.
W czwartek, d 30 listopada 1871 wie­

czorem o godzinie 7'„

I wieczór symfo­
niczny.

PROGRAM.
1) Snltc Ar. 1 (nowe). . Raff.
2) Uwertura Aarli- 

klttnce «esyana . Gade.
3) Symfonia E«-«lur Mozart. 

ISllety abonamentowe na
Dumerowane miejsca do siedzenia do 
wezyatklth traech wieczo­
rów poltrtl., do jednego wie- 
eeorfl po lo ni miejsca do
stania po 10 sgr. są do nabycia w 
handlu nadwornym muzykaliów i księ­
garni Ed. 62ote 1 «. Boek.
18519,! Appoid

Kiszki z kaszy
we wtorek, 21 b. m. poleca (6&u,j

J. Affeltowicg. _

Café Bellevue!
Codziennie na śniadanie świeże ®akl, 

bigos itd. (b534)
Dziś na kolacyą

polskie zrazy
I piwo zgorzeliefeie.

NaUadsn I «Miente»! Łndwlkn MersbacKa wPoMMla.

najirwal.se
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